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Zdrajca narodu węgierskiego — Rajk 


przyznaje się do zarzucanych mu zbrodni 


Proces w Budapeszcie odsłania ohydną działalność 


agentów Tito i Wall-Street 


BUDAPESZT (PAP). Wczoraj o 
godz. 9 rano w sali związku za- 
wodowego metalowców rozpoczę- 
ła się rozprawa przeciwko - Raj- 
kowi i współoskarżonym. Sala jest 
szczelnie wypełniona publicznoś- 
cią, 

Rozprawa wywołała olbrzymie 
zainteresowanie. Na sali znajdu 
ją się m. in. przedstawiciele pla 
cówek dyplomatycznych oraz o- 
koło 100 korespondentów pism 
zagranicznych i węgierskich. 


Po otwarciu rozprawy przewod 
niczący Sądu odczytał akt oskar 
żenia węgierskiej prokuratury 
państwowej, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
Sąd przystąpił do przesłuchania O= 
skąarżonego Laszlo Rajka. Przebieg 
przesłuchania był następujący: 

Przewodniczący: Czy zrozumiał 
pan akt oskarżenia? 

Rajk; Tak. 


Przewodniczący: Czy przyznaje się 
pan do winy? 

Rajk: Tak, przyznaję się. 

Przewodniczący: Czy uznaje pan 
swoją winę w całej rozciągłośc:? 

Rajk: W całej rozciągłości. . 

Laszlo Rajk zeznał następnie, że w 
roku 1930 wyjechał na studia do 
Francji. gdzie zetknał się z francu- 
skimi marksistami. Następnie wró- 
„cił na Węgry i tu zbliżył się do lewi 
cowych organizacji młodzieży wę- 
gierskiej. Podczas demonstracji, u- 
rządzonej przez lewicowych studen- 
tów w Budapeszcie, aresztowano 
część uczestników demonstracji, w 
tej liczbie ~ Rajka. Na policii przesłu 
chiwał Rajka agent Hetenyi, który. 
na wniosek szwagra Rajka — kanita 
na pol:cji Bokora — zaproponował 
mu współpracę z policją. Współpra- 
ca ta miała polegać na dostarczaniu 
informacji o działalności komuni- 
stów. W zamian za podpisanie de- 
klaracji o współpracy z policją He- 
tenyi przyrzekł wypuścić Rajka un 
wolną stopę, 


„Systematyczny denuncjator na usługach 
policji politycznej 


Rzjk zgodził się na podpisanie de 
kleracji, po czym otrzymał zadanie 
informowania policji e działalnosci 
studentów komunistów. Odtąd 
Rajk denuncjował wielu działaczy 
węgierskiej młodzieży komun/stycz- 
nej. W roku 1933 policja przeprowa 
dziła — na skutek informacji Ra;ka 
— aresztowania wśród członków or 
ganizacji komunistycznych, na któ: 
rych czele stali Birk] Agnes I Szell 
Jenoe, którzy również zostali wtrą- 
ceni do więzienia. Policja, nie cacae 
zdemaskować Rajka, — aresztowała 
go wraz z innymi komunistami. Pó 
źniej wypuszczono oczywiście Raj- 
ka na wolność. f 

Oskarżony w odpowiedzi na pyta- 
nie przewodniczącego przyznaje, że 
systematycznie i często składał na 


policji meldunki o działalności ko- 


munistów. y 
Rajk dalej zeznaje, że agent poli- 
cyjny Hetenyi, skontaktował go z 


szefem policji politycznej Schweln:- 
tzerem, który skierował gą do -dy- 
wersyjnej roboty w szeregach homu 
nistycznej młodzieży  robotn:czej. 
Przesunięcie Rajka z terenu akale- 
miekięgo na teren robotn:czy nasia 
piło w rezultacie wydalenia Rajka z 
uniwersytetu. Wślizgnąwszy się do 
organizacji komunistycznej wł dzie 
ży robotniczej, Rajk otrzymał fun- 
kcję jednego z kierowników wyńzia 
łu propagandy. Na tym slanowisku 
Rajk, zgodnie z poleceniami policji 
politycznej, sabotował działalność 
komunistycznej młodzieży.. 

Rajk w szczególności uniemażli- 
wiał kolportowanie ulotek. gdyż 
przetrzymywał je tak długo, dopóki 
nie traciły na aktualności. 

Następnie Rajk został przez policję 
delegowany do związku zawodowe 
go robotników budowlanych 

Szef policji politycznej w Buda- 
peszcie Schwelnitzer, skiern- 
wał Rajka do związku zawodowego 


robotników budowlanych w cebi 
rozbicia tego związku. Rajk systema 
tycznie skladał policji: meldunki o 
kierownikach związku sawodawegoa 
robotników budowlanych j o ich 
działalności, Następnie sprowokował 
on na polecenie policji publiczną de 
monstrację członków związku zawo 
dowego robotników budowlanych, 
przy czym przekazał pol'vii informa 


cje, dotyczące terminu 1 szczegółów 


organizacyjnych demonstracji. W 
wyniku tej prowokacji bolicia aresz 
towała 200 osób, a strajk robótników 
budowlanych został zerwany. _ 

Po tej „akcji” grunt zaczął się pa 
Eé pod nogami Rajka. Szef policji 
politycznej poradził mu więc, by na 
pewien czas znikł z widowni i udał 
się do Czechosłowacji. 

W tym miejscu przewodniczący za 
pytuje: Jakie zadania otrzymał ban 
od policji wegierskiej przy wyieź- 
dzia do Czechosłowacji? 

Rajk: Policja poruczyła mi zada- 
nie zbadania, z jakiego punktu w 
Czechosłowacji przerzuca się niele- 
galną Nteraturę na Węgry. 
Przewodniczacy: Dlaczego nie zrezy 
gnował pan ze swej działalności w 
Czechosłowacji, gdzie pan mógł to 
uczynić? 

Rajk: Obawiałem sie, że policja 
węsierska ujawni moją prowokator 
ską role. której nie znała Wegierska 
Partia Komunistyczna i w rezulta- 


cie byłbym skompromitowany, 


W dalszym ciagu Rajk zeznaje. że 
Schweinitzer kazał mu się udać z 
Czechosłowacji do Paryża. zaopa- 
trzywszy go w fałszywe dokvmenty. 
Podróż. jego pozostaje w zwiazku z 
nowym: poważnymi zadaniami, 1ia- 
kie otrzymał od szefa węg:erskiej 
policji politycznej. Zadania te były 
następujące: 1) Ustalić nazwiska 
Węgrów. walczacych w Hiszpanii. 2) 
Rozwinać rozbłiacką działalność w 
batalionie im. Rakosi'ego. h 


— 


Rozbiiacka akc'a trockisty w Hiszpanii 


Rajk wyjechał przez Paryż do H! 
szpanii, gdzie został sekretarzem 
sskcji wegiersk:ch komunistów. Tu 
taj została zfomaskowana jego roz- 
bijacka, trockistowska działalność i 
w rezultacie Raik został usnniety z 
szeregów Partii  Komnnistycznej, 
Przedtem jednak udało mu się w 
najbardziej decyduiacym momencię 


przed bitwa nad Ebro — osłabić ba 
talion im. Rakosi'ego. 


- W roku 1939 Rajk zdezerterował 
z Hiszpanii i znalazł się w obozie 
ala internowanych we Franci, Rak 
zeznaje, że w obozie nawiązał kën- 
takt z grupą trockistów  iagusło- 
wiańskich, liczącą przeszło 150 osób. 
W grupie tej znajdowali się m. in 
Bebler, Kosta-Nagy, Goszniak, Mas- 
laricz, Mrazowicz i inni 


Na pytanie przewodniczącego. co 
rozumię pod nazwą trockistów, Rajk 
odpowiedział, że trockistami są lu- 
dzie pozbawieni zasad politycznych, 
którzy wszelkimi środkami przeriw 
stawiają się rewolucyjnemu ruchoa- 
wi robotniczemu. 

Na dalsze pytanie przewodniczące 
go Rajk podaje, że w obozie znajło 


*4wało się 20 tysięcy osób. Grupa wę 
- gierska liczyła 60 — 70 osób. „Ja po- 
. zostawałem — zeznaje Rajk — 


w 
stałym kontakcie z trockistami jugo 


słowiańskimi i wchodziłem w skład 
grupy kierowniczej”. 


Rajk następnie podaje, że  jesie- 
nią 1941 roku pojawiła się w obozie 
komisja niemiecka, na której cze! 
stanął major gestapo, który nawią- 
zał osobisty kontakt z Rajkiem i za 
żądał od niego informacji, dotyczą- 
cych Jugosłowian, przebywających 
w obozie, Rajk udzielił mu osobiście 
tych informacji. W tym samym cza 
sie grupa około 150  Jugosłowian, 
przebywających w; obozie, zwróczła 
się do Rajka z prośbą, aby intoerwe- 
niował u majora gestapo, w telu u- 
możliwienia Jugosłowianom powra 
lu do kraju. Gestapowiec, dowie- 
dziawszy się, żę Jugosłowianie pró- 
wadzą ożywioną działalność trocki- 
stowską, przyrzekł Rajkowi, że po- 
stara się, by ich prośba została u- 
względniona. I w rzeczywistości za- 
równo Rajk, jak i grupa Jugosio- 
wian otrzymała możność wyjazdn z 
obozu, 


W tym miejscu przewodniczący za. 
pytał: Co łączyło trockistów jugosło 
wiańskich, po ich powrocie do kra- 
ju, z władzami jugosłowiańskimai? 

Rajk: Jest rzeczą zupelnie zrozu- 
miałą, że utrzymywali oni kontakt 
z agentami gestapo także vo swim 
powrocie do kraju. 


Po przybyciu na Węgry Rajk za- 
mełdował się u szefa policji polity- 
cznej w Budapeszcie — Haina, który 
zakomunikował mu, że dzięki nie- 
mu, tj „dzięki Hainowi, major gesta 
po umożliwił Rajkowi powrót na 
Węgry. Rajk otrzymał od Haina za- 
danie wprowadzenia do Węgierskiej 
Partii Komunistycznej prowoka*ora 
Imre Gayara. Rajk zgłosił się naste 
pnie do władz Węgierskiej Partii Ko 
munistycznej, po czym udało mu się. 
wprowadzić do jej szeregów prowa 
katora Gayara. W wyniku prowoka 
torskiej roboty Gayara nastąpiły w 
194% r. masowe aresztowania wśród 
komunistów węgierskich. 

Wśród ofinr prowokacji Gevera 
zmajdowali się — sekretarz Partii 
Komunistycznej Zoltan Schoen%erz, 
który został stracony oraz  Ferenc' 
Rozsa. Również Rajk został areszio- 
wany, lecz wypuszczono go na wol- 
ność — jak zeznaje — „na tej pod- 
stawie, że był przez pewien czas in- 
ternowany i oczywiście nie mogł w 
tym czasie prowadzić wywrołowej 
działalności”, 

Dla wyjaśnienia tego stanowiska 
wladz policyjnych wobec swej osoby, 
Rajk zeznaje, że w październiku 1941 
roku został „internowany a po pe- 
wnym czasie „wypuszczono“ xo na 
wolność. 

W Partii Komunistycznej — zazi:a 
cza Rajk — nie domyślano się, że 
jest agentem policyjnym. 

- W 1944 roku w sierpniu został 
Rajk w Sopron aresztowany przez 
żandarmerię xojskową i stanął przed 
Sądem Wojskowym. Rajk zeznaje, że 
domagał się, by rozprawa zostaja 
przeprowadzona przy drzwiach zam- 
kniętych, a na samej rozprawie o- 
świadczył swej obronie, że od 1931 
eg znajdował się na usługach poli 
cji. 

Po wyzwoleniu Węgier Rajk wrócił 
do kraju i rozwijał ożywioną dzialal- 
ność w Węgierskiej Partii Komuni- 


(jea budapeszteńskiego. 


stycznej, pełniąc funkcje sekretarza 
Jesienią 
1945 roku zgłosił się do Rajka “zło. 
nek amerykańskiej misji wojskowej, 
ppłk. Kovacs, przynosząc mu pozdro 
wienia od Schweinitzera. Zapropono- 
wał on Rajkowi współpracę z wywia 


dem amerykańskim i zażądał od nie-' 


go informacji, dotyczących  politcki 
Węgier oraz zamierzeń Partii Komu 
nistycznej w sprawie walki z elemen 
tami nacjonalistycznymi, trockistów 
skimi i antyradzieckimi, znajdujacy- 
mi się w łonie innych partii politycz 
nych Węgier. Kovacs domagał się, 
by elementy te otrzymały możliwość 
rozwinięcia jak najszerszej działalno 
ści. A 
W służbie 
wywiadu USA 


Przewodniczący zapytał oskarżone 
go, czy był to jego pierwszy kontakt 
z wywiadem anterykańskim. . 

Rajk w odpowiedzi oświadczył: 
Nie. Już we Francji, podczas mezo 
pobytu w obozie, zgłosił się do mnie 
jeden z kierowników wywiadu ame- 
rykańskiero w Szwajcarii, Field, t tõ- 
ry zaproponował mi współpracę d- 
mówiłem wówczas, ponieważ miałem 
jechać do Niemiec dzięki pomocy ma 
jora gestąpo. 

Rajk dalej zeznaje, że Kovacs skon 
taktował go z innym Amerykarinem 
Himlerem, który jesienią #1946 
roku przybył nielegalnie na Węgry. 
Himler oświadczył Rajkowi, że ole- 
menty prawicowe partii socjal-denio- 
kratycznej pod kierownictwem Peye- 
ra, partii drobnych posiadaczy rod 
kierownictwem Kovacsa (którego nie 
należy mieszać z amerykańskim pod- 
pułkownikiem Kovacsem. przyp. red.) 
oraz pracujące w konspiracji żyw'oiy 
a haie dążą do objęcia wła- 

zy. 

Rajk otrzymał m. in. zadanie, by 
podważył spoistość Partii Komunisty 
cznej i zorganizował frakcję przeciw 
ko Rakosi'emu, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Amerykańska recepta 
ma angielską chorobę 
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„Minister Kryzys” przewodniczył w Waszyngtonie 


„Konferecja waszyngtońska nie 
przeprowadziła Wielkiej Brytanii 
przez rafy kryzysu — ubolewa re- 
akcyjne pismo angielskie „MAN- 
CHESTER GUARDIAN“, Pełna za- 
kłopotania wrzawa dookoła 10-ciu 
punktów zawartego między Wielką 
; Brytanią i Stanami Zjednoczonym: 
| .porozumienia”, jest lukrem mają- 
teym. osłodzić Brytyjczykom gorżką 
pigułkę a jednocześnie — zasłoną 
dymną. przy której pomocy Bevin i 
Cripps pragneliby ukryć swą hi- 
niebną kapitulację i zdradę intere- 
sów narodu brytyjskiego. 

Prawda jest gorzka. „DAILY EX- 


Nowy numer pisma 
„O Trwały Pokój 
i Demokrację Ludową“ 


BUKARESZT (PAP). — 
się kolejny 45 numer pisma „O 
Trwały Pokój i Demokrację Ludo- 
wa“. z 

Numer zawiera m. in. atrykuł pt. 
„Kontrrewolucyjny przewrót w Ju- 
gosławii* — pióra członka Biura 
Politycznego KC PZPR Bermana. 


Wiek XX —wiekiem triumfu socjalizmu na całym świecie 
— stwierdzają uczestnicy wielkiego wiecu 


w 30 roczni 


Nowy Jork (PAP), W obecności 
około 20 tys. osób odbyły się w nò- 
wojorskim Madison Square Garden 
uroczystości, związane z 30-leciem 


istnienia partii komunistycznej w 
USA. í 
2. X 2 . > 
Inauguracyjne przemówienie wy- 


głosił przewodniczący partii w sta- 
die Nowy Jork — jeden z podsąd- 
1ych w trwającym od dłuższego 
zasu procesie 12 przywódców koniu 
aistycznych Thomson. Oświadczyi 
m m. in: 

Wiek XX nie będzie triumfem 
imperializmu i Wall Streefu, lecz 
wiekiem zwycięstwa  marksizmu- 

ONOKO NALEN DA EREE EE TRT 


Kopalnia „Kerel“ 


wykonała pierw sza 


— plan 3-letni — 


KATOWICE (PAP). — Dnia 
16 bm. o godz. 14,15 kopalnia 
„Karol“ należąca do rudzkiego 


zjednoczenia przemysłu węgłowe 
go jako pierwsza ze wszystkich 
kopalń w polskim przemyśle wę 
glowym wykonała plan 3-letni, 
wydobywając ogółem 1,857,450 
ton węgła. kamiennego.. 

Swój wspaniały sukces załoza 
kopalni zawdzięcza wzmożonemu 
systematycznemu  wysilkowi w 
pracy, który uwieńczony był sta- 
lym przekraczaniem planów mie 
"sięcznych. F 

Na czolo przodowników pracy 
wysunęli się przodownicy; Walde 
mar Kunce, Bronisław Beẹdziola, 
Maksymilian Beblik i Stanisław 


Badura, wykonujący przeciętnie 
146 proc. normy. 
KW PZPR wysłał do  załosi 


kopalni depeszę, w której w ser 
uccznych słowach gratuluje gór- 
f nikom ich ogromnego sukcesu. 


a 
A > 


leninizmu, triumfu socjalizmu na 
całym świecie. 

Liczni mówcy stwierdzili, że jed 
nym z najważniejszych obecnych za 
iañ partii i obozu postępowego jest 
masowa akcja w obliczu zbliżają- 
ych się wyborów miejskich w No- 
wym Jorku. 


Partia komunistyczna będzie w 


w Madison Square Garden 


cę istnienia Komunistyczne; Partii USA 


nich popierać kandydatów amerykań 
skiej partii postępowej, szczególnie 
zaś kandydaturę posła Marcanton'o 
na burmistrza Nowego Jorku. 

Amerykańska partia komunistycz 
na otrzymała z okazji 30-lecia ist 
nienia życzenia od kilkudziesięciu 
partii komunistycznych z Europy, 
Azji i Ameryki Łacińskiej. 


| 


Ukazał | 


PRESS" stwierdza: „W swoim cza- 
sie labourzyści sprzedał: ludność 
i rynek brytyjski za pożyczkę ame- 
rykańską — obecnie sprzedają milio 
ny ludzi zamieszkujących brytyj- 
skie kolonie. Strefa szterlingowa za 
mieniona będzie na strefę dolaro= 
wą”. 

Zapytać by należało, skoro Bevin 
z Crippsem „sprzedaje“ a Acheson 
ze Snyderem „kupuje”, co $kłania 
amerykańskich spskulańtów do tej 
transakcji, względnie — czy trans= 
akcje waszyngtońskie można w ogó- 
le nazw: * „kupowaniem'”'? 

Słusznie zauważył jeden z dzien- 
nikarzy, że decydujący głos przy wa 
szynaątońskim stole obrad miał., MI 
NISTER KRYZYS. I to nie tyle 
brytyjski, ile amerykański, w obl:- 
czu którego amerykańscy finansiści 
szukają dla siebie wyjścia. Ten mo- 
ment zadecydował. 

Część prasy amerykańskiej wysu- 
wała bowiem nieśmiało pewne ur- 
gumenty, przemawiające za udzisie= 
niem pomocy Brytyjczykom: „WA= 
SHINGTON POST“ pisał bez ogró” 
dek: 

„W interesie Ameryki leży pod 
trzymanie W. Brytanii jako na- 
szego narzędzia w pewnych wy= 
padkach. a partnera w innych — 
do robienia rzeczy. których USA 
same robić nie chcą, ale których 
zrobienia żądają...*. 

Zaszczytna rola ani słowa — a 
fednak i tej pomocy nie udzielono. 
Zasadniczym punktem „porozumie= 
nia" waszyngtońskiego jest otwar= 
cie na oścież drzwi kapitałom ame= 
rvkańskim do brytyjskiego imps- 
rium. 

W świetle tego punktu należy oce 
n:ć pozostałe warunki „porozumie= 
nia* jak np. ZAPOWIEDŹ OBNIŻ- 
KI KOSZTÓW PRODUKCJI BRY- 
TYJSKIEJ PRZĘZ .REDURCJĘ 
PŁAC I ŚWIADCZEŃ SOCJAL- 
NYCH. Chodzi tu o stworzenie ta- 
kich warunków na rynku pracy, 
które ułatwiłyby amerykańskim 
kapitalistom wyzysk siły roboczej 
na terenach upatrzonych przez nich 
dla swej eksploatacji, 


Min. Wyszyński na czele delegacji radzieckiej 
udał się na IV sesję ONZ do Nowego Jorku 


NOWY JORK (PAP). — Sekre- 
tarz generalny ONZ TRYGVE LIE 
oświadczył dziennikarzom, że peze- 
widuje czas trwania czwartej sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ na 
około (1 tygodni. Sesja rozpoczyna 
sie we wtorek, dnia 20 września. 

MOSKWA (PAP). — Rada Mini- 
strów ZSRR mianowała -delegacije 
na IV sesję Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ, rozpoczynającą się %0 
września w Nowym Jorku. 


Groźba generolnego strajku poskutkowała 
eaaa O AATOJKU POSKULK 


Transportowcy włoscy zwyciężyli 


w walce o nową 


RZYM (PAP). — Wobec groźby 
zapowiedzianego na 17 bm. strajt.u 
generalnego włoskich . robotników 
transportu. samochodowego i tram- 
wajarzy, pracodawcy zostali zmusze 
ni do wyrażenia zgody na rozpoczę 
cie rozmów w sprawie podpisania 
nowej umowy zbiorowej pracy z 
przedstawicielami jednościowego 
związku transportowców, wcehodz:- 
cego w skład włoskiei Konfederacji 
Pracy. 


«pelzłv na niczym: 


| Na; czele delegacji radzieckiej 
stol minister spraw zagranicznych 
— Wyszyński. W skład delegacji 


wchodzą: zastępca ministra spraw 
zagranicznych, przedstawiciel ŹSRA 
w Radzie Bezpieczeństwa — Malik. 
ambasador ZSRR w Stanach Zje Ino 
czonych — Paniuszkin, zastępca 
przedstawiciela ZSRR w Radzie 
Bezpieczeństwa — Carapkin i czło- 
nek kolegium Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR — Arutiunian. 


umowę zbiorową 


Równocześnie pracodawcy zmusze 
ni byli anulować umowę, którą za- 
wili z rozłamowym związkiem tran 
sportowców. 

W związku z kapitulacją praco 
dawców strajk został odwołany. 

Sekretarz włoskiej Konfederacji 
Pracy złożył oświadczenie, w któ. 
rym podkreślił sukces transportow- 
ców. Próby pracodawców wykorzy- 
stania nikłej garstki rozłamowców 


Przewodniezący delegacji Wyszyń 
ski -wyjechał w dniu 16 września 
z Moskwy do Nowego Jorku. 


= 
DELEGACJE UKRAINY I BIAŁO- 
RUSI 

MOSKWA (PAP). — Rada Mi- 
nistrów Ukrainy mianowała na IV 
sesję Zgromadzenia Generalnego 
WAKE delegację w następującym skia 
dt: i 
- Przewodniczacy Manuilski, 
czlonkowie delegacji — Garbuzow, 
Wojna, Denczenko i Gałagan. 

Rada Ministrów Białorusi wyzna- 
szyła. następującą delegację: prze- 
wodniczący — Kisielew, członkowie 
dełegacji — Astapenko, Smiliar, Ste 
panenko 1 Homusko. 
 OARONZKUJZNNORUCNUNURNNAZUNNZSHNNUNU. 


KOMUNIKAT 


W dniu 20. 9. br. o godz. 18.30 
odbędzie się w Łódzkim Komi- 
tecie PZPR w Wydziale Pro. 
pagandy, Kultury i Oświaty pie- 
narne posiedzenie Łódzkiej Ko- 
misji Szkoleniowej. na które win 
ni przybyć obowiązkowo wszy 
scy członkowie Komisji. 


Wydział Propagandy Kultury 
1 Oświaty KŁ PZPR 


t, 


wrześniowa rozstrzy- 


ampania 
gnięta została całkowicie po kil 
kunastu dniach. Nie wszystkie karty 


„bohaterstwa narodu, walczącego, 
wbrew zdradzie i ucieczce przywód- 
ców, przeciwko ogromnej przewadze 
Niemiec, zostały już wówczas zapi- 
bane. Nie wszystkie: ogniska oporu 
były jnż wówczas ugaszone. Ale w 
militarno-politycznym sensie kampa 
nia, której losy były z góry przesą 
dzone, na długo przed. wybuchem 
wojny — była zadecydowzna. Niepo 
wstrzymanie parły naprzód niemiec 
kie dywizje pancerne. W niepow= 
strzymanej panice uciekała sanacyj 
na szarzńcza, prezesi i wodzowie, 
wojewodowie i prezydent, ministro- 
wie i rodziny dygnitarzy — wszy- 
sty ci, którzy Polskę uważali za 
swoją ojczyznę, póki można było 
masy ludowe wyzyskiwać, a którzy 
haniebnie zdezerterowali, gdy przy- 
szła chwiła obrony kraju. y 

W połowie września państwo sa- 
nacyjne już nie istniało. Nie byio 
żadnej zorganizowanej władzy poli- 
tycznej. Nie było już faktycznie na- 
czelnego dowództwa, ani w wielu 
miejscach, nawet lokalnego dowódz- 
twa, ani często wyższych oficerów 
przy wojsku. Cała Polska otworem 
stała dla hitlerowskiej przemocy. A 
dywizje niemieckie szły ciagle na- 
przód, zagarniając ziemie polskie i 
przygotowując możliwie najlepsze 
pozycje wyjściowe dla nieuniknionej 
w przyszłości rozgrywki ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Na zachodzie trwała „głupia woj 
na”. Rządy Anglii i Francji nie u- 
dzieliły Polsce ani jednego naboju, 
ani jednego samolotu, ani żadnej in 
nej pomocy, poza obłudnymi „słowa 
mi otuchy“. Na zachodzie bowiem, 
za zasłoną dymną „głupiej wojny“, 
opracowywano plany faktycznej woj 
ny przeciwko ZSRR. Toteż zachodni 
imperialiści w gruncie rzeczy śleńzi 
li z źle ukrytym zadowoleniem prze 
bieg kampanii wrześniowej:  istnie= 
nie Polski było dla nich tylko staw 
ką dla przetargów; państwo polskie 
miało dla nich sens jedynie jako o- 
gniwo kordonu sanitarnego zwróco- 
nego przeciwko ZSRR. Gdy więc wy 


który przybl 


dawało im się wciaż jeszcze, że potra 


fią skierować bezpośrednio agresję 
hitlerowską przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu — przyjęli oni z lek- 


kim sercem zagarnięcie przez woj- 
ska niemieckie ziem polskich, jako 
jeszcze jednego zadatku — obok Au 
strii i Czechosłowacji — mającego 
zachęcić faszystów niemieckich do 
kontynuowania „Drang nach O- 
sten“. 


Takie było nastawienie kół rządzı 
cych Anglii, Franeji a także Sta- 
nów. Zjednoczonych. Wiązały one 
swoje nadzieje z pokojem kompromi 
sowym z Hitlerem, opartym na ba- 
zie pozostawienia Niemcom ich zdo 
byczy na wschodzie i bezpośredniej 
agresji przeciwko ZSRR. Nie kryły 
one bynajmniej swych zamiarów i 
zamanifestowały je dobitnie wobec 
narodu polskiego, trzymając bez- 
czynnie 110 dywizji franko-bryty|- 
skich na przedpolach limi Zygfryda 
wtedy, kiedy pionęła Warszawa. 

Przewidująca i mądra polityka ra 
dziecka pokrzyżowała plany zachod 
nich, imperialistów natychmiastowe- 
go skierowania inwazji niemieckiej 
przeciwko ZSRR, w momencie i w 
warunkach dla imperializmu  najdo- 
godniejszych. 


Dalszy rozwój wydarzeń potwier- 
dził całkowicie dalekowzroczność tej 
polityki i jej słuszność z punktu wi 
dzenia całego obozu antyfaszystow- 
skiego i antyimperialistycznego. 

Wojska radzieckie, które 17 wrze 
śnia wkroczyły na zachodnie ziemie 
Ukrainy i Białorusi, uchronily lud- 
ność tych ziem od inwazji hitlerow: 
skiej i naprawiły niesprawiedliwość 
i krzywdę wyrządzoną przez polskie 
kłasy posiadające narodom Ukrainv 
i Białorusi. W tym samym czasie 
wojska te stworzyły zaporę przeciw 
ko dalszemu posuwaniu się armii 
hitlerowskich na wschód. 


Gdy w 1941 r. rozpoczęła się in- 
wazja niemiecka na Związek Ra- 
dziecki — jej punkt wyjściowy le- 
żał o kilkaset kilometrów bardziej 
na zachód ed Moskwy. Gdy później 
rozstrzygały się, niejednokrotnie na 
przestrzeni jednego miesiąca, losy 


historycznych zmagań, ogromną ro- 
Jẹ odegrała decyzja radziecka z 17 
września 1939 r. 


Toteż gdy burżuazja polska rozpę 
tała wówczas, przy pomocy różnych 
wyrzutków z półświatka międzyna- 
rodowego faszyzmu, dziką kampanie 
oszczerstw po wkroczeniu armii Ta- 
dzieckiej na ziemie ukraińskie i bia 
loruskie — kryła się za tym wyraź 
na chęć zwekstlowania agresji prze- 
ciwko Krajowi Socjalizmu i skonso 
lidowanie na tym gruncie wszyst- 
kich. sił imperialistycznych. Było to 
kontynuowanie tragicznej, przeł- 
wrześniowej linii wrogości wobec 
ZSRR. Było to zarazem kontynno- 
wanie polityki zdrady najżywotniej- 
szych interesów narodu polskiero, da 
minowanie interesów kliki nad inte- 
resem. narodu. 


Albowiem decyzja radziecka z 
września 1939 r. — stała się jedną 
z przesłanek ostatecznego zwycies- 
twa nad hitleryzmem i wyzwolenia 
Polski w latach 1944—415, Wkrocze- 
nie wojsk radzieckich na ziemie u- 
kraińskie i białoruskie w 1939 roku 
zadecydowało w dużej mierze o tym, 
że w parę lat później te same, okrv 


te chwałą wojska spod Moskwy i 
Stalingradu wkraczały — po rozgro 
mieniu hitleryzmu — do Berlina. W 


saisie militarnym więc akt z wrze 
śnia 1939 r. uwarunkował i przy- 
śpieszył późniejsze zrzucenie zniena 
widzonego jarzma okupacji i wyzwo 


lenie ziem polskich od okrutnego 
wroga. 
Sprawiedliwe rozwiązanie praw 


narodów ukraińskiego i białoruskie 
go stało się podstawą procesu hi- 
storycznego o ogromnej doniosłości 
dla dziejów narodu polskiego. Nie- 
odłącznie związany ze  zjednocze- 
niem narodów Ukrainy i Białorusi 
w ich socjalistycznej ojczyźnie 
jest powrót prastarych ziem piasto 
wych do Polski. Nieodłączne od wy- 
równania krzywd poniesionych przez 
Polskę w wyniku  zaborczości get- 
mańskiej na zachodzie — jest wy- 
równanię krzywd wyrządzonych na- 
rodom Ukrainy i Białorusi, przez 
zaborczość polskich kłas posiadają- 


Zdrajca marodu węgierskiego — Rajk 


przyznaje się do zarzucanych mu zbrodni 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 


Himler polecił równocześnie Rajto 
wi, by wysuwał na kierownicze sta- 
nowiska w podległym mu aparacie 
osoby 0 sympatiach proamerykarń- 
skich. Rajk zeznaje, że skierował na 
poważne stanowiska m. 'in. Bele 
Szasz, — szpiega angielskiego, który 
przybył z Ameryki Południowej, ma- 
jora Frigyesa — agenta amerykań- 
skiej sieci szpiegowskiej, Cseresznie- 
sa — szpiega amerykańskiego ze 
Szwajcarii. Ppłk. Kovacs polecił Raj- 
kowi Tibora Szoeny'ego, którego 
Rajk wysunął na stanowisko kierow 
nika wydziału kadr przy Komitecie 
Centralnym Węgierskiej Partii Pra- 
cujących. 


W tym miejscu przewodniczący za- 
pytał oskarżonego, jaką politykę per 
sonalną prowadził Szoeny. 

Rajk w odpowiedzi zeznał, że Szoe 
ny dążył do tego, by na czołowe pozy 
cje wysunięto ludzi zaufanych. I'óż- 
niej polityka jego była prowadzona 
w ścisłym porozumieniu z Tito i Ran 
koviczem. „Wiem dokładnie — zezna 
je Rajk — że Tito ściśle współpraco- 
wał z Amerykanami. Na podstawie 
doświadczeń z obozń internowanych 
we Francji wiadomo mi, że osoby, 
zajmujące czołowe stanowiska w Ju- 
gosławii, znajdowały się na służbie 
szpiegowskiej gestapo i Ameryka- 
nów. O ścisłym kontakcie Tito i Ran 
kovicza z Amerykanami przekonał 
mnie fakt, że w roku 1945 amerykań 
scy szpiedzy przybywali na Wegry 
przez Jugosławię. W ten sposób tą 
drogą przyjechali na Węgry Szoeny 


Ft 


i jego grupa trockistowska ze Szwaj 
carii. Przekonanie to zostało połwier 
dzone podczas Spotkania z Rankavi- 
czem w Abazji. i 

Kontakt z Jugosłowianami — zve- 
znaje dalej Rajk — nawiązałem wiszą 
leżnie- od Amerykanów: jeszcze -wW ro- 
ku 1945, gdy spotykałem się z ówcze 
snym kierownikiem jugosłowiańskiej 
misji wojskowej na Węgrzech—Bran- 
kowem, Branków, po odbyciu rozmo* 
wy ze mną, zorientował się, kim je- 
stem i zaproponował mi, bym dostar 
czał mu wiadomości, dotyczące taje- 
mnie państwowych. 

Gdy Rajk latem 1947 roku spędzał 
wakacje w Jugosławii, przyjęto go 
tam ze szczególną serdecznością, 
Rankovicz prowadził z nim na vlece- 
nie Tito rozmowy w Abazji. Wredy 
Rajk został „związany organizacyj- 
nie“, 

Podczas rozmów Rankovicz poka- 
zał Rajkowi fotokopi? podpisanej 
przez Rajka w roku 1931 deklarncji 
0 gotowości współpracy z policją. Na 
pytanie Rajka, w jaki sposób fotoko- 
pia dostała się do rak Rankovicza, 
ten ostatni oświadczył, że węgierska 
policja polityczna  podczas- ewakua- 
cji do Niemiec — zebrała z sobą ar- 
chiwum i w ten sposób wspomniany 
dokument dostał się w ręce Amory- 
kanów. 

Na dalsze pytanie Rajka, dlączego 
Amerykanie przekazali Rankoviczo* 
wi ten dokument, Rankovicz wyja- 
śnił, że Amerykanie i rząd jugosło- 
wiański wymieniają między sobą po- 
ufne wiadomości. 

W toku rozmowy okazało się, że 


(5) 


Każdy z nich może się sam postarać o przyrost 
ludności w kraju. Wszystko to jest sprawą rządu. Trzeba go bez_ 
warunkowo utworzyć na innych zasadach. Członkowie rządu — 
wszyscy — powinni być akcjonariuszami przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, wtedy szybciej i łatwiej zrozumieją interesy kraju. 
Obecnie zmuszony jestem kupować senatorów, by ich przekonać, 
że niezbędne mi są... różne drobiazgi. A wtedy — to będzie nie- 


potrzebne... 
Noga mu drgnęła, westchnął 


i dodał: 


— Życie widzimy we właściwym świetle dopiero z wysokości 


góry złota, 


_ Teraz, kiedy jego poglądy polityczne były już zupełnie żosne, 


zapytałem: 


— A jakiego jest pan zdania o religii? 


Rankovicz znał treść rozmowy Raj- 
ka z amerykańskim ppłk. Himlervn. 
Rankovicz wiedział również o tym, 
że Himler zakomunikował Rajkowi, 
iż w przyszłości otrzyma instruxcje 
za pośrednictwem Jugosłowian. 

„Wtedy stało się dla mnie zupe“ 
nie jasne — zcznaje Rajk — że nie 
tylko trockiści, znajdujący się na wy 
sokich stanowiskach, lecz również 
całe kierownictwo jugosłowiańskie 
Pozostaje w kontakcie z Ameryka- 
nami”. 

Rankowicz zlecił Rajkowi te same 
zadania, jakie poruczył Himler, a 
mianowicie zorganizowanie w We- 
gierskiej Partii Komunistycznej šil- 
nej frakcji: przeciwko Rakosi'emtt. 
Rajk zaznacza, że zrozumiał w całej 
pełni, iż miedzy Tito, Rankowiczem 
oraz Amerykanami istnieje oddaw- 
na ścisły kontakt. Rajk nie może do 
kładnie określić, od kiedy datuje 
się ten kontakt. Wyraża on przeko- 
nanie, że Amerykanie posiadają do- 
kumenty kompromitujące przesziość 
Tito. 

Po powrocie na Wegry Raik prze 
kazywał Jugosłowianom infozmacje 
w sprawach budżetowych, w zpra- 
wie sprzysiężenia Ferencsa Nagy, o 
trybie funkcjonowania policji į xd- 
ministrzcji, Nadto składał Rajk sy- 
stematyczne meldunki o dzialilaości 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i policji politycznej. 

Brankow przynosił Rajkowi zlece 
nia od Rankowicza, który kazał mu 
obsadzić policję i administracię pań 
stweową ludźmi o antyradzieckim na 
stawieniu, 

Rozprawa trwa. 


in zwycięstwo 


cych — magnaterii, szlachty i bur- 
żuazji — na wschodzie, Nie jest 
przypadkiem, że reakcja polska kam 
panię oszczerstw przeciwko Związ- 


kowi Radzieckiemu, przeciwko na: 
prawieniu niesprawiedliwości dziejo 
wych na wschodzie — łączy z Wy- 


rzekaniem się Ziem Zachodnich, z 
haniebnym wysługiwaniem się impe 
rialistom anglosaskim,  podsycają* 
cym rewizjonistyczne dążenia nie- 
mieckich szowinistów. 

Dia narodu polskiego decyzja ra- 
dziecka z 17 września oznaczała 
stworzenie przesłanki dla  przyśpie- 
szenia zwycięstwa nad wrogiem. Na 
ród polski, związany bratnim soju- 
szem ze Związkiem Radzieckim, złą 
czony granicą przyjaźni i sprstwie= 
dliwości z narodami Ukrainy i Bia 
łorusi, wsparty mocną stopą o Odrę 
i Nysę, budujacy swoją przyszłość 
w niepodlezłej ojczyźnie naród 
połski widzi w akcie z 17 września 
jedną z przesłanek: wspólnego zwy- 
cięstwa nad hitleryzmem, zwycięs- 
twa, które przyniosło Polsce wyzwa 
lenie i ugruntowało naszą niepodle- 
głość. 
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Paryskie spotkania 


Decyzja rzędu. francusk 


iego o olbrzymich ułatwieniach dla za 


granicznego kapitału — oddaje gospodarkę narodową Francji w 


całkowitą władzę trustów 


(eż A SSSWOMALELNO LHA * 


i monopoli amerykańskich. 
fz gazet) 


4 SZAŁ, 


„Francuscy lokaje dolara” 


KADRY 


polskiej 


E GODY 


inteligencji 
technieznej 


kroczą ramię w ramię z klasą robotniczą 


do wielkiej walki 
o wykonanie 


ałowicka narada naukowców i ro 

botników była wyrazem pogłę- 
biania się nowych form współpracy 
między ludźmi nauki- i  produkcji,! 
współpracy, która na wielu odcinkach 
w ciągu minionych od wyzwolenia 
Jat niejednokrotnie dawała już  pięk- 
une, owocne wyniki. 


Nie był to przypadek, że zebranie, 
na którym spotkali się profesorowie 
Gliwickiej Politechniki ze „ślaskimi 
robotnikami odbyło się właśnie te- 
raz, w chwili, gdy cały nasz przemysł 
pracuje pelną parą nad wykonaniem 
planu trzyletniego, gdy wiele gałęzi 
przemysłu ukończyło już swe plany, 
gdy od poszczególnych załóg fabrycz 
nych nadchodzą meldunki, że prze- 
kroczyły już produkcję przewidzianą 
planem, 


Uczeni w szeregach 
budowniczych 


Polski Ludowej 


Przez pięć lat, w ciągu których 
polska klasa robotnicza ofiarnie t 
zmudnie wznosiła z gruzów fabryki i 
miasta, najlepsi przedstawiciele nau- 
ki polskiej krok za krokiem włączali 
sie w rytm odbudowy, w tok produk- 
cji. Nie brak było oporów i wahań, 
kiórych przezwyciężanie trwa jeszcze 
ciągle, ale coraz liczniejsze grono u- 
czonych i profesorów, techników i in 
żynierów stawało w pierwszych sze- 
regach budowniczych. 


«W ciągu pięciu lat obserwowali: 
śmy nieustanny proces zbliżania się 
naszej nauki do życia, naukowcy poi 
sty nie malo przyczynił się do uspra 
wnienia i udoskonalenia ` produkcji 
naszych fabryk, do zwiększenia tem- 
pa odbudowy naszych miast. Wśród 
odznaczonych najwyższym orderem 
— Sztandaru Pracy — znajduja się 
ladzie nauki, którzy stanęli wpierw- 
szych szeregach budowniczych ` Pol- 
ski Ludowej. 


Podczas gdy nasi przodownicy, ra- 
cjonalizatorzy, robotnicy — wynalaz- 
cy drobnymi nieraz usprawnieniami 
dawali nowe wzory pracy, ustana- 
wiali nowe normy wydobycia węgla, 
czy wytyczali nowe drogi budowni- 
ctwu, w wielu laboratoriach, w wie: 
lu pracówniach trwała praca idąca | 


— ©! — zawołał uderzając dłonią po kolanie i energicznie 
ruszając brwiami. — Jestem bardzo dobrego zdania. Religia jest 
dla ludu niezbędna. Wierzę w to szczerze. I nawet sam w dni 
niedzielne wygłaszam kazania w kościele, a jakże! 

— I co pan mówi? — zainteresowałem się. 


— Wszystko, co może powiedzieć w kościele prawdziwy 
chrześcijanin, wszystko! — powiedział z przekonaniem. — Wy- 
głaszam kazania oczywiście w ubogiej parafii — biedacy zaw- 


sze potrzebują dobrego słowa i 
wię im... 


ojcowskich napomnień.. Mó- 


Wyglądał teraz znowu jak niemowlę, ale za chwilę zacisnął 
mocno usta i podniósł oczy na sufit, gdzie amorki wstydliwie 
osłaniały obnażone ciało tłustej kobiety o różowej skórze jork- 
szyrskiej świni. W jego bezbarwnych oczach odbiły się pstrokate 
barwy sufitu i błysnęły różnokolorowe iskierki, Cichym głosem 


przemówił: 


s 


— Bracia i siostry w Chrystusie! Nie ulegajcie podstępnym 
namówom szatana zawiści, odpędźcie od siebie wszystko, co 
ziemskie. Życie na ziemi jest krótkie: człowiek tylko' do czterdzie 
stego roku życia jest dobrym robotnikiem, po czterdziestce — 
już go nie przyjmują do fabryk. Życie — to rzecz krucha. Jeste- 
ście przy pracy — jeden nieopatrzny ruch ręki — i maszyna 
gruchocze wam kości. albo udar słonecznu — i no wszystkim! 


stepu i rozwoju 


w tym samym kierunku, służąca tej 
samej sprawie — coraz szybciej, co 
raz lepiej, coraz taniej. . 


Nauka zbliża się 
do życia 

Prof. Hubner, prowadząc pracę w 
dziedzinie wytrzymałości materiałów, 
przyczynił się do rewizji norm, co w 
konsekwencji dało ogromną oszczęd- 
ność zużycia materiałów. Prof. Ce- 
beriowicz, choć pracujący z dala od 
Warszawy, dał wkład w jej odbudo- 
wę opracowując w swej gdańskiej 
piacowni zespałanie gruntu metodą 
elaktrosiatyczną. Dzięki temu wyna- 
lazkowi obniżono znacznie koszty u- 
twardzania nawierzchni (pierwszy raz 
zastosowane przy nasypie trasy 
W—Z przy kościele św. Anny), co 
znajdzie szerokie zastosowanie w gór 
nictwie. 


Znane są nazwiska 
palskich uczonych, którzy włączyli 
się już w proces odbudowy: proi. 
proś. Jeżewski i Szklarski — których 
wynalazek wpłynie na zwiększenie 
bezpieczeństwa pracy, prof. Szymań- 
ski z Politechniki warszawskiej, prof. 
proi. Weimer i Rytel, inż. inż. Oko- 
low i Dębicki — których prace przy- 
czyniły się do ulepszenia konstrukcji 
polskiej ciężarówki „Star”, inż. Kos- 
sowski, inż. Przymanowski=autor no 
woczesnego łaśmowego systemu w 
budownictwie. : 

W twórczym zjednoczeniu nauki i 
predukcji, we wspólnym dziele po- 
leży ogromna siła, 
która jest zdolna przyśpieszyć budo- 
wę socjalizmu, 

Stale, rok po roku, miesiąc po mie- 
siącu polscy naukowcy przezwycię- 
żają opory, pozbywają się balastu na 
wyków myślowych kapitalistycznego 
ustroju. 


Współpraca nauki 
z rolnictwem 


Akademia . Górnicza otworzyła 
drzwi swych laboratoriów przed ro- 


wielu innych 


botnikami racjonalizatorami., Na apel 


min. Dąb-Kocioła wzywający polską 
naukę do współpracy z rolnictwem 
ze wszystkich stron odpowiedzieli u- 
czeni, Cały sztab naukowców i pro- 
fesorów SGGW — prof. Turczyno- 
wicz, prof, Pomorski, prof. Włady- 
sław Herman, dr St. SakoWicz — w| 


Planu 6-cioletnieao 


wypowiedziach swych stwierdzili, że 
znaczna część naukowców związała 
się już w swej dotychczasowej pracy 
z organizacjami gospodarczymi i spo 
łecznymi, że dalej będzie iść drogą 
ścisłego wiązania wiedzy z życiem. 


W całym kraju powstają Instytuty 
Naukowo-lżadawcze — ośrodki przo- 
dującej myśli naukowej i teclinicznej, 
których zadaniem jest w oparciu o 
doświadczenia klasy robotniczej pra 
cować dla poszczególnych dziedzin 
naszego-życia. Plan 6-lefni wyznacza 
nauce szczególnie ważną i zaszczyt- 
ną rolę w jego realizacji. Budżet eks- 
ploatacyjny Instytutów Naukowo- 
Badawczych wzrośnie pod koniec pla 
nu dwukrotnie, a personel naukowo- 
techniczny już w najbliższych latach 
zwiększy się dwa i pół razy, 5 


Musimy zużywać coraz mniej wę- 
gla — trzeba zwiększyć ciśnienie i 
temperaturę w kołach. Masimy zu- 
żywać mniej koksu — (rzeka zmoder 
nizować hutnictwo, Postep technicz- 
ny w każdej dziedzinie, daleko idąca 
mechanizacja, chemizacja naszej pro- 
dukcji, przyśpieszenie procesów pro- 
dukcyjnych i usługowych — to wiel- 
kie pole działania dla naszych nau- 
kowców, dła naszej inteligencji tech- 
nicznej, 


Drogowskaz w marszu 
do socjalizmu 


Do wypełnienia tych ważnych za- 
dań stają polscy naukowcy i techni- 
cy zrzeszeni w szeregach Naczelnej 
Organizacji Technicznej. O przeło- 
mie, jaki stale dokonuje się wśród 
ludzi nauki į techniki, świadczy ostat 
ni Zjazd Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich. Zarówno głosy dyskusji, 
jak i bilans dotychczasowych osiąg- 
nięć oraz obecność na zjeździe wielu 
sław naukowych, doświadczonych in 
żynierów i młodzieży technicznej, do 
wiodły, że kadry naszej inteligencji 
technicznej idą ramię przy ramieniu 
z klasą robotniczą do wielkiej walki 
o wykonanie planu 6-letniego, w cią 
gu którego musimy uruchómić wszy- 
stkie potencjalne możliwości narodu 
i ziemi. 


„Nauka bliżej życia” — to prawo 
naszego rozwoju, to hasło nie tylko 
na jliro, ale drogowskaz wytyczają- 
cy nam kierunek marszu do socjali- 
zmu, do dobrobytu, do lepszej, szczę 
śliwej przyszłości, 


Wszędzie czyhają na was choroby, nieszczęścia! Ubogi człowiek 
jest jak Śślepiec na dachu wysokiego domu — w którąkolwiek 
stronę pójdzie, spadnie i zabije się, jak mówi apostoł Jakub, brat 


apostoła Judasza. Bracia! Nie 
powinniście cenić życia ziem- 
skiego, jest ono tworem szata- 
na, uwodziciela dusz, Królestwo 
wasze, o ukochane dzieci Chry- 
stusa, jest nie z tego świata, za- 
tówno jak królestwo ojca wa- 
szego — królestwo wasze jest w 
niebie. I jeżeli cierpliwie, bez 
skarg, bez szemrania, w poko? 
cze dojdziecie do kresu waszej 
ziemskiej wędrówki, on was w 
swoich ogrodach rajskich na- 
grodzi za pracę na ziemi — 
szczęśliwością wieczną. Życie 
doczesne — to czyściec dla wa- 


„WWW y 


1 


szych dusz i im więcej cierpicie tutaj, tym większe szczęście 
czeka was tam — jak powiedział sam apostoł Judasz, 
Wskazał ręką na sufit, pomyślał i ciągnął dalej zimnym, mo- 
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Boświadczenie tow. Grysia z I oddz. PZPÓ Nr 


Cajg ubraniowy, zwany technicz 
nie U, K. 16, uważany jest naogól 
za trudny arityknż tkacki. 

— U. K. 16 psuje nam produk 
cję — skarżą się tkacze w wielu 
zakladach, 

— Na U „RK. 16 nie móżemy 
osiagnać zapianowanej primy, 

— Ach U. K. 16 — to nasz 
utrapienie — narzekaja kierowni 
cy tkalni, majstrowie, szlowi. 

'A tymczesem na tym wiaśnie 
trudnym artykule. zespół tów, Gry 
sią z pierwszego odfzialu PZPB 
Nr 9 uzyskuje doskonałe wyniki, 
Dzielna czwórka „Grysiowych* 
tkaczy, wytwarzająca cajg ubra- 
niowy, nio wahała się zgłosić 
swój udział w konkursie o 15 naj- 
lepszych zespołów tkackich, posta 
nawiając już w bieżącym miesią- 
cu pokazać swą „klase“ i dobrze 
zabrawić się do Startu, 

Podobno nie należy chwalić. za- 
wodnika przed zawodami, gdyż 
możne Się rozczarować. Lecz w 
tym wypadku wydaje się nam, że 
nie ma żałych obaw, Tow. tow: 
Wincenty Gryś, Irena iPoszwiń- 
ska, Leokadia Buławska i Stani- 
sławą Tenerowiez są już znani ed 


dawna, jako tkacze wysokiej ja- 
kości, a obecnie zwiększyłi Josz- 
cze swe wysiiki, osiągając napraw 
de gedne pochwały wyniki, W bie 
Żżącym miesiącu 60,6. procent ich 
produkcji Stanowi extra. Bazy 
akordowe wykonał caly zespół w 
160,2 procentzch, 

"ż 


= 

U tow. Poszwińskiej jedno kros 
no stanęło na chwiłę. Pochyłona 
nad nim tkaezka ostrym grzebie- 
niem wypruwa pasek materiału. 
Niewprawne oko nie zauważy na- 
wet błędu, dla którego trzeba 
spruć kilka centymetrów tkaniny, 
Pojedyńczy zryw wątkowy jest 
prawie niewidoczny w tym ciem- 
noszarym towarze. Ale tow, Po- 
szwińska zauważyła go i oczywi- 
ście nie przepuści takiej usterki, 


Ga 


Jej towar jest zawsze jak „lu- 
stro”, Guiszda nie zdarzają się 


jej prawie nigdy. Oto jej sposób 
dia uniknięcia tego rodzaju blę- 
dów: 

— Kodzień przed rozpoczęciem 
pracy ogladam dokładnie osnowy 
i usuwam odrazn wszystkie pęki 
i zgrubienia. Mogą one spowcdo- 


wać wyskoczenie czółenka, które 
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napsuje moe nici i petym już 
przez cały dzień robota kuleje, 
Najważniejsze jest, aby pracę de 
brze rozpocząć. Uważać także na- 
ieży ną obroty krosien, co jest 
szczególnie waże przy produkcji 
cajgu, którego wątek jest dość 
słaby, > 

Nasze krosna winny robić 
110 obrotów na minute, Gdy robią 
mniej lab więcej, należy zaraz za 
wiadomić majstra, aby usunął de 
fekt, w przeciwnym razie wątek 
będzie się stała rwał. 

— Nie wspomniałaś nie o naty- 
kaniu szpule — wtrąca tow, Te- 
nerowicz, która już ukończyła pra 
cę i wybiera się do demu, — Na 
to trzeba też zwrócić specjalną 
uwagę, Natykając szpulkę na pióro 
nie można trzymać jej po środku, 
bo wtedy rozsuwają się nici, Nale 
ży chwycić szpułkę u góry 7 nasu 
nąć ją nie za mocno, tak, żeby zo 
stawić jeszcze trochę miejsca na 
końcu pióra, Gdy szpułka jest osa 
dzona za słabo, to wtedy zsuwa 
się z pióra, powodujse zrywy. Na 
wielo rzeczy musi tkacz uważać, 
jeśli chce produkować dobry to- 
war, 

— Trzeba nie tylko pamiętać o 


PROF KUPIEŃSKI 
o liście Piusa XIl-go 

List Papieża Piusa XII do biskupów polskich zaskoczył 
minie swą, nieodpowiadającą rzeczywistości treścią, Jest on 
tymbardziej nieztozurałały, że ogłoszony został właśnie po 
wydaniu Dekretu z dnia 5 sierpnia 1949 r. o wolności sumie- 
nia i przekonań, w okresie przygotowywania gruntu pod roz- 
mowy między przedstawicielami Rządu Polskiego i Episko- 
patu. Cortz liczniejsze wypowiedzi księży i osób świeckich 
spośród wszystkich warstw spolecznych, oraz niedawną au- 
diencja u Prezydenta Rzeczypospolitej l.sięży-patriotów są 
wyraźną manifestacją powszechnego pragnienia harmonijne- 
go uregulowania stosunków między Kościołem a Państwem. 

Uważam, że w okresie budowania zrębów nowej państwo- 
wości takie porczumienie jest nie tylko możliwe, ale i ko- 
nieczne. Jest rzeczą jasną, że podobne nastroje w społeczeń- 
stwie naszym nie są na rękę polityce Anglosasów, którzy 
pragnęliby nas skłócić i rozbić na wrogie obozy. 


Obówiązkiem przeto każdego, miłującego pckój Polaka. 


winno być dążenie do definitywnego uzgodnienia interesów 
Państwa i Kościoła. Wysiłki w tym kierunku winny się 
oprzeć o ewangeliczną maksymę: „Co cesarskie oddajcie Ce- 
sąrzowi, a co boskiego — Bogu“. 


przey, którą się chce dobrze wyko 
nać, Trzeha również być solidar- 
nym i kołeżeńskim i opuszczając 
pracę należy zostawiać swemu to 
warzyszowi lub towarzyszce kzos 
na w cskowitym porządku — do 
daje tow. Poszwińska — ot, takie, 
jakie zostawia mi tow, Tenerowi- 
czowa, 


Rzeczywiście, krosna są odku- 
rzone, nie widać narwanych nici 
ani gniazd, $olidarna i koleżeńska 
tkaczka'nie wybiera też na swojej 
zmianie najlepszych szpulek z wąt 
kiem, zostawiając gorsze "a na- 
stępną zmianę, lecz bierze tak 
„Jak idą“, lepsze i gorsze, Rozu- 
mie, że następna tkaczka chce tak 
że wykonać dobry towar, Otóż 
tow. tow, Tenerowicz i Poszwiń- 
ska pracują solidarnie i dlatego 
produkują taki doskonały towar, 
| Na swoich dwóch krosnach, ni- 
czym nie różsiących sie od) pozo+ 
stałych, utkyły w ciągu tego mie 
siąca 8 sztuk extr sy” erse orth 

Lecz najlepszy nawet tkacz miał 
by bardzo utrudnioną pracę, gdy- 
by nie wydajna pomoc majstra. 
Nasze tkaczki nie mają powodów 
do narzekania, W ich partii na 
obu zmianach pracują dwaj maj- 
strowie Adamscy, Zbieg okoliczno 


Łódź, 16. 9. 1949, , "a : ści? Nie, po prostu ojciec i sym. 
Dr. Franciezek Skupieński Qjciee ob, Jan Adamski dwa lata 

Profesor Uniw. Łódzkiego, Rektor WSGW || temu już obchodził „złoty jubile- 
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Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Pracownicy pocztowi 
we współzawodnictwie pracy 


Wiełkie zadanie na odcinku upow- 
szochnienia czytelnictwa prasy przy- 
sadio w udziale pracownikom poczto- 
wym, a w pierwszym rzędzie listono= 
szo wiejskim. 
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Niezapomniane wrażenia 


z Warszawy 

Dnia 4 września br. staraniem Za- 
rządu Koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz Rady Zakła- 
dowej przy PZEB Nr 5, zorganizowa 
no wycieczkę do Warszawy, celem 
zwiedzenia trasy W=Z. W wyciecz- 
ce wzięło udział 150 osób. Po przy- 
jeździe do Warszawy, udaliśmy się 
na umówiony punkt samochodowy 
„Orbisu”, skąd wyruszyliśmy na 
zwłedzanie odbudówującej się stoli- 
ty, Nowowzniesione budynki i gma- 
chy dają nam obraz rozmachu i tem 
pa odbudowy stolicy, Trasa W—Z, 
tunel i ruchome schody, pierwsze w 
Polsce, zbudowane w rekordowym 
czasie rękoma polskiego robotnika i 
wysiłkiem umysłu naszych inżynie- 
oraz dzięki bezinteresownej po- 
azku Radzieckiego, wprowa 
dziły nas ystkich w podziw. Pięk 
ne bloki mieszkalne, odbudowujące 
się pomniki i kościały, gmachy admi 
nistracji publicznej, Politechniki i 
Sztuk. Pięknych, oraz wiele innych, 
nadają Warszawie coraz więcej yu- 
mieńców życia, 


Warszawę,  wzruszeni 
tym wszystkim, cośmy widzieli, snu- 
jąc budujące rozważania ra temat 
wielkiego wysiłku calego narodu i 
Peńtstwa, oraz pomocy Związku Rā- 
dzieckiego, w wielkim dzięlę odbu- 
dowy Warszawy, 


Żegnamy 


T: Kasperski 
korespondent „Głosu” z PZPB Nr 5 


W br. w Łodzi odbył się pierwszy 
Zjazd  Listonoszy Wiejskich pod ha- 
słem — „Listonosz wiejski nosicielem 
kultury“. Jeszcze przed Zjazdem pra. 
cownicy pocztowi przystąpili do współ 
zawodnictwa w dziedzinie upowszech- 
nienia prasy. Po Zjeździe współzawo- 
dnictwó to objęło nie tylko całe wo- 
jewództwo, ale i cały kraj. 

Między innymi i my — pracownicy 
pocztowi Urzędu Pocztowego Łódź 6 
— przystąpiliśmy do wspólzawodnic- 
twa z towarzyszami pracy z Urzedu 
Pocztowego — Łódz 14. Mimo, że 
w mąszyjń Urzędzie Pocztowym zatru 
dnionych jest mniej pracowników. ni. 
żeli w „Czternastce”, odnieśliśny w 
pierwszym etapie trwania współzawo- 
dnictwa cenne zwycięstwo. 

O tym, że dobrze pracowaliśmy na 
polu  zjednywania prenumeratorów 
czasopism zleconych w zasięgu nasze 
go okresu doręczeń, najlepiej świad- 


- $Ślusarze 


Ubiegłej niedzieli ekipa ślusatzy|do pracy, żal ustąpił miejsca rado- | konania i jak należy wszystko naj-i 


i stolarzy Państwowych Zjednoczo- 
nych Fabryk Firanek i Koronek z 
Łodzi, odwiedziła mieszkańców «ws: 
Grabice, pow. Rawa Mazowiecka, 
aby nieść pomoc fachową chłopóm 
mało- i średn:orolnym. 

Mieszkańcy gromady czuli się do 
tego czasu pokrzywdzeni, że do oko 
licznych wsi przyjeżdżają robotnicy 
z miasta, tylko o nich _zapominano. 
Kiedy jednak ekipa robotnicza z 
P.Z. F.F. i K. przybyła i przystąpiła 


czy fakt otrzymania dypiómu wyróż. 
nienia od Dyrekcji Okręgu Poczt i Te 
iegrafów, 

Zwycięstwo, które odnieśliśmy, jest 
dla nas dalszym bodźcem do wzmoże. 
nia naszych wysiłków. 

W tych dniach odbyło się w naszym 
Urzedzie zebranie pracowników, na 
którym postanowiliśmy zdwoić rasze 
wysiłki w dziele umasowienia czytel. 
nictwa prasy codziennej i periodyków, 
zjednywać prenumeratorów prasy tä- 
dzieckiej i przodować w Okręgu Łódz- 
kim we współzawodnictwie. 

Wzywamy wszystkie Urzędy. Pocz. 
towe w łódzkim obwodzie, by nie 
szczędziły wysiłku w międzychwodo= 
wym etapie współzawodnictwa pracy. 


Korespondenci „Głosu“ 

z Urz. Poczt. Łódź 6 

Gruszczyński, Strzelacka, 
Retelewski 
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podobnie jak ojciec, jest nadzwy- 
czaj sumiennym i rzetelnym pra- 
cownikiem, na równi z (tkaczem, 
troszczącym się o jakość produt- 
cji. 

w 


m = 


Tow, Wincentego Grysia nie ma 
już na sali, lecz towar, który zo- 
stał ra jego krosnach, Świadczy 
najłepiej o tym, jaki tkacz praco 
wał tu przed chwila, Spółka Gryś 
— Buławska pracuje również bez 
zarzutu. 

Okres: próbny zespołów konkur 
sówych w pierwszym oddziale 
PZPB Nr 9 wypadł bardzo dobrze, 
Zespoły tow, Zawady i Szczemtnia 
kowej uzyskały około 50 procent 
estry. W dobrym nastroju zbiiża 
ją sig tkacze do terminu rozpoczę 
cia konkursu do dnia i paź- 
dziernika, Nie wątpimy, że do te 
go dnia jeszcze więcej uwagi i wy 
siłku poświęca swej pracy i zdobę 
dą dla „dziewiątki” przynajmniej 
jedną nagrodę, 


H. SAM. 


Akcja wymiany 
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Czterej kardynałowie francuscy. znani w swoim cziwie juka zwolennicy 
i wielbiciele Potaina, zgłosili w tych dniech wspólne „oświedczenie” w spra- 
wie watykańskiego dekreu: o ekskemunice. Dostojnicy icielni głoszą na 
wstępie, że dekret nie ma bynojowiej charakteru xcznego, po czym 
zaraz w rastępnych zdaniach, jak gdyby na dowód swega twierdzenia, prze” 
chodza do ataków na kreje demokracji ludowej, nie szczędząć zarzttów, 
jmusie mijajęcych się 2 prawdę. 

Następnie, w tm „niepolitycznym* oświudczenia na tenyit „niepoli» 
tycznego dekretu kardynotowie frencnscy groża. katolikom „korami ko- 
ścielnymi zn wszelką współpracę z komu u, nie awyłączcjąc nawet 
współpracć w dziedzinie... literatury, muzyki i sportu. 

Nie tylko postępowa i lewicowa opinia fruncnska, lecz również szerokie 
kola wierzących katolików przyjęty to kardynelskie „oświedczenie” ze zdzi- 
wieniem, rozgoryczeniem i niesmakiem. W komentarzach prasy wskazuje 
się mên ona fakt, że nutorowie „oświadczenia w latach wojny światowej 
nigdy nie -zakazywali tviernym współpracy oletpantami, przeciwnie — 
odnosili się da sprawy kolaboracji z duża dozą tolerancji i pobłażliwości. 

W kołach politycznych podkreślu się również, że „oświadczenie* kar- 
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glądy religijne, Ten nie przypadkowy, z pettności. 
wskuzuje dość wyraźnie, w jakim celu i w cz 


groźby hierarchotbie francuscy. 


yim interesie ogłosili swe 
Nie sądzimy jednak, by ta publikacja 
przyniosła autorom coś innego, prócz — zawodu. 


B. D, 
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legitymacji partyjnych 


musi zostać szybko i sprawnie zakończona 


Legitymacja partyjna — to dowód przynależności do PZPR, 
dowód zaufania, jakim darzy partia swego członka. Legitymacja 
partyjna winna stale przypominać towarzyszowi o konieczności 
przodowania w pracy, o wierności dla Partii, potrzebie ciągłego 
podnoszenia swego politycznego i kulturalnego poziomu, o świe- 
ceniu osobistym przykładem i wzorem bezpartyjnej masie to- 
warzyszy. Legitymacja partyjna wreszcie, nie daje żadnych 
przywilejów, lecz nakłada na jego posiadacza różnorodne obo- 
wiązki. 
| Rapa trzeba sza-| "Towarzysze ci po powrocie do 

nować, pilnować przed| pracy opłacają normalnie skład- 
zgubieniem lub zniszczeniem. |kj partyjne, wlepiają znaczki do 
Trzeba „ja kochać tak, jak ko- starych legitymacji i jakgyby 
chamy ideciy, i0 które walczy zapomnieli o konieczności do 
nasza pattia. PER i ; 

i pełnienia obowiązku partyjnego 

Stosunek towarzysza do legi-|jakim jest wymiana legityma- 
tymacji nie' jest zagadnieniem |cji. Oczywiście, nie bez winy 
oderwanym. Źródłem tego *sto-|są tu również egzekutywy orga- 
sunku jest poziom: ideologiczny | nizacji podstawowych, które nie 
danego członka partii, jego przypominały towarzyszom, że 
zdyscyplinowanie, zrozumienie |należy się zgłosić do Komitetu 
przodującej roli Partii w społe- | Dzielnicowego, - posiadającego 
czeństwie. b przygotowane już «do odbioru 


Doświadczenie zakończonej 
już prawie akcji wymiany legi-" 
tymacji wykazało, że olbrzymia 
większość towarzyszy w pełni 
docenia wagę dokumentu 'par- 
tyjnego. Zebrania, na których 
wręczone zostały nowe legity- 
macje „stały się w licznych or- 
ganizacjach partyjnych wielki- 
mi uroczystościami. Towarzysze 
składali zobowiązania, że swą 
pracą dowiodą, iż zasługują na 
posiadanie dokumentu partyj- 
nego. 


Obok tych licznych dowodów. 
zrozumienia i przywiązania do 
legitymacji, zdarzają się jeszcze 
wypadki, świadczące o tym, że 
niektórzy towarzysze nie doce- 
nili całkowicie wagi przełomo- 
wego aktu, jakim było dla na- 
szej Partii wydawanie nowych 
legitymacji PZPR. 


Na terenie wszystkich dziel- 
nic pozostali jeszcze towarzy- 
sze, którzy na skutek choroby 
czy urlopów bądź nie otrzymali 
legitymacji partyjnych, bądź nie 
uczestniczyli nawet w zebra- 
niach wstępnych i nie odbyli 
rozmowy z „trójką partyjną“. 
Na skutek tego około 5000 to- 
warzyszy z terenu całej Łodzi 
nie otrzymało jeszcze nowych 
legitymacji PZPR. 


i siolarze z PZEFiIK 


z wizytą u chłopów w Grabicach 


ści. Wyremontowano pompę ssąto- 
tłoczącą strąży ochotniczej w Gra- 
bicach. Poza tym wzięto pomiary na 
brakujące części, które będą doro= 
bzone w naszych warsztatach po £0- 
dzinach pracy. 

Do remontu szkoły i remizy stra- 
żackiej niermożna było przystąpić, 
ponieważ gromada nie otrzymała ra 
czas przydzialu drzewa. 

Na wspólnym zebraniu omówiono 
rodzaje prac, jakie pozostały do wy- 


lepiej zorganizować 


Odjeżdżając widzieliśmy, że mie- 
szkańcy gromady Grabice pokłada- 
ją w nas duże nadzieje, a my na-i 


pewno ich nie zawiedziemy. Górące | 


ich zaproszenia dają nam pewność, 
że przyjaźń nasza będzie szczera i 
trwała. 


Zdzisław Gawryszczak 
korespondent fabr. 
+ z PZI *K. 


legitymacje lub też nie powia- 
damiały, gdzie urzędują pełno- 
mocnicy dla akcji wymiany le- 
gitymacji. 

Apy zakończyć już ostatecz- 
nie wydawanie nowych legity- 
macji partyjnych, władze Ko- 


mitetów Dzielnicowych przeka- 
zały wypisane, gotowe do od- 
bioru legitymacje organizacjom 
podstawowym, zaś w tych or- 
ganizacjach, ¿w których nie 
wszyscy towarzysze uczestni- 
czyli w zebraniach wstępnych, 
wznowiły swą pracę trójki par- 
tyjne. 

Komitety Dzielnicowe PZPR 
zrobiły więc wszystko w cełu 


szybkiego zakończenia akcji. 
Teraz więc sami towarzysze 


winni okazać pomoc trójkom 
partyjnym w wykonaniu ich 
powinności. Nie pełnomocnik 
musi odszukać towarzysza, z 
którym nie przeprowadził jesz- 
cze rozmowy, lecz właśnie za- 
interesowany towarzysz winien 
jak najszybciej porozumieć się 
z pełnomocnikiem. 

Szybkie i sprawne zakończe: 
nie akcji wymiany legitymacji 
musi stać się ambicją całej or- 


ganizacji łódzkiej i wszystkich 
towarzyszy. A nasz stosunek do 
tej sprawy — to stosunek do 


legitymacji partyjnej, do partii 
i sprawy, której służymy. 
R. Sch. 
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Gdy w końcu 1947 roku zmontowa 
no w PZPB Nr 21 całkowicie nowo- 
czesną przędzalnię, tow. Manowa 
pierwsza rzuciła hasło obsługi czte= 
iech stron maszyn obraczkowych. By 
ło to wówczas, ady PZPB Nr 2 i PZPB 
w Rudzie rozpoczęły pracę na trzech 
stronach. 

Akcja, rozpoczęta w PZPB Nr 21 
przez tow. Manową, odbyła się bez 
rozgłosu, a w wyniku jej 30 prządek 
przeszło na obsługę dwóch maszyn 
cbrączkowych. Każda prządka ma je 
den „obręczniak” wątkowy i jeden 
osnowowy. Jak sobie organizuje pra 
cę, w jaki sposób daje sobię radę ze 
znacznie większą ilością wrzecion? 
O tym opowiada nam tow. Leokadia 
Manowa. 

— Przede wszystkim należy maszy 
ny utrzymywać stale w czystości. 
kurz omiatam ręczną szczoteczką (ni 
gdy tekturką, zbieram go w rękę i 
kładę do torby. Pod tym względem 
mamy w naszych zakładach ułatwioną 
pracę, ponieważ na naszych maszy- 
nach znajdująsię specjalne przyrządy 
do pochłaniania zerwanych nitek, 
tzw. pneumofile. Raz w tygodniu, w 
sebotę, dobra prządka powinna do- 
kładnie oczyścić i naoliwić wałeczki 
zaciskające. 

W ciągu 8-miu godzin pracy nale- 
ży bəz przerwy obchodzić swe ma- 
szyny — zakłądać nowe niedoprzędy 
i Jikwidować zrywy, zapobiegając w 
ten sposób tworzeniu się od razu 
większej ich ilości. Zakładając szpul 
kę na wrzeciono należy ją tylko raz 
napuścić, a powstałe zrywy przykrę- 
cić, a nie napusżczać obcą nicią, co 
powoduje nastepnie fatalne zdrubie- 
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Prządka ma 4sech stronach 
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Tow. Leokadia 
Manowa 


nia. O każdym defekcie maszyny trze 
ba jak nejrychlej zamsldować maj- 
strowi i zaraz sprawdzić, czy maszy= 
na działa dobrze, A poza tym pa- 
miętać wciąż o oszczędności i każdy 
najmniejszy nawel odpadek chować 
do torby. Czyste odpadki nadają się 
bowiem od razu do przeróbki. 


roku Mam 


Takie Są zalecenia przedównicy 
pracy, doskonałej prządki z PZPB ` 
Nr 21. Warto dodać, że tow. Mano- 
wa zupełnie dobrze godzi swą pracę 
zawodówą z pracą społeczną. Jest bo 
wiem meżem zaufania i przewodni- 
czaca Liai Kahiet 


sir. 4 


Wiodzóirnośc rz Sokors% 


SZTUKA 


E 


i TWO 


polskiego świata artystycznego 


Zasadniczym ogniwem, roz 
` ofensywy kulturalnej jest twórc 
niającej tylko pod tym warunk 


strzygającym o powodzeniu naszej 


a, Szeroki rozmach akcji upowszech 


iem nie ulegnie spaczeniu o ile kuł- 


tura į sztuka naszej epoki zostanie wypełniona nową treścią, nowy 
mi pojęciami i nową problematyką nowego człowieka. 


Dlatego też ofensywa 


„dzie na zagadnienie twórcy. 
|Popretny przy tym, że wy- 

dobycie z naszej twórczości no 
wych zasobów, pokazanie w niej no 
wego człowieka i jego, konfliktów, 
jest procesem historycznym, wymi- 
gającym ideologicznego przestawie- 
nia się dotychczasowych kadr twór 
czych, mobilizacji nowych, młodych 
kadr, wyrastających już bezpośred- 
nio z nowej rzeczywistości. Ten zio 
żony proces kształtowania naszej 
twórczości pociąga za sobą koniecz- 
ność nie tylko przemyślenia szerve- 
gu zagadnień natury politycznej, 
lecz również nasycenia swojej twór 
czości nowymi założeniami ideolost- 
cznymi i nowym spojrzeniem nA 3- 
taczające nas zjawiska, na tło wal- 
ki klasowej, której każdy autor saim 
przecież jest uczestnikiem. 


Poszukiwanie ` 
nowej twórczości 


o założenie wyjściowe mawało 
spowodować potrzebę przepro- 
wadzenia szeregu twórczych  konfe 
rencji, które odbyły się w ciągu o- 
statniego półrocza. Warunkiem jed- 
nak ich powodzenia było wytworze- 
nie atmosfery bezwzględnej szcze- 
rości zarówno przy omawianiu zja- 
wisk natury ideologiczno-artystycz= 
nej, jak i problemów związanych z 
własną twórczością. Z tych też 
względów konferencje artystyczne 
zwoływane były zdala od Warsza- 
wy,watmosferze zupełnego spokoju 
i trwały od trzech do pięciu dni, 


Do tej pory odbyły się trzy zja- 
zdy. Nieborowska konferencja pla- 
styków, która poprzedziła i przygo 
towała statutówy Zjazd Związku 
Plastyków w Katowicach, konferen 
cja dramaturgów w Oborach pod 
Warszawą i konferencja kompozyto 
rów w Łagowie na Ziemi Lubuskiej. 
Obecnie przygotowuje się zjazd re- 
alizatorów filmowych oraz  współ- 
pracujących z nimi literatów i kom 
pozytorów, a wreszcie konferencja 
najmłodszych pisarzy i poetów. 


Wszystkie powyższe zjazdy odby- 
wały się w atmosferze poszukiwa- 
nia nowej metody twórczej, nowego 
świadomego stosunku do rzeczywi- 
stości, to jest w atmosferze samo- 
krytyki í walki o realizm socjalistycz 


kulturalna partii, 
zawodowych skierowała swoją główną uwagę w 


państwa i związków 
pierwszym  rzę- 


imy, jako jedyną prawdziwie twórczą 
„metodę widzenia i odtwarzania istot 
nych przemian dni naszych. 


Realizm 
socialistvczny 


„Realizm socjalistyczny — mówił 
tow. Berman na konferencji central 
nego aktywu kulturalnego w dniu 
30 maja to odkrywcza metoda 
wórcza, która zakłada swoiste in: 
„dywidualne zabarwienie w twórczo- 
ści każdego pisarza, czy artysty, a 
„więc tym samym całe bogactwo, cą 
„łą wielobarwność gatunków literac 
ikich, Realizm socjalistyczny jest zre 
jsztą odkrywczy nie tylko w stosun- 
ku do współczesności. Bez niej nie 
można dotrzeć do genealogii naszej 
teraźniejszości, bez niej nie można 
napisać powieści historycznej, nie 
można naświetlić przeszłości, Rea- 
lizm Ssocialistyczny pozostawia nato 
miast całkowitą swobodę twórcy za- 
równo w zakresie wyboru tematyki, 
jak i problematyki, jeśli tylko jest 
ona wkładem do budowania nowego 
Życia, nowego człowieka”. 

Stąd też w oparciu o twórczą me- 
todę realizmu socjalistycznego toczy 
się dzisiaj walka zarówno o prze- 
ciwstawienie się schyłkowej, rozpa- 
dowej, kosmopolitycznej kulturze 
świata  kapitalistycznego, jak i o 
przezwyciężenie beżpłodnego miesz- 
czańskiego naturalizmu, niezdolnego 
do odtworzenia całej dynamiki, ca- 
lej siły i potęgi dni naszych. Walka 
ta toczy się zarówno w oparciu v 
własne doświadczenie, jak i w pierw 
szym rzędzie w oparciu o doświad- 
czenia Związku Radzieckiego, które- 
go droga historycznego rozwoju sta 
nowi niewyczerpane źródło  osiag* 
nięć zarówno natury teoretycznej, 
jak i praktycznej. 


. + 
Zadania plastyków 

Oczywiście, każdy zjazd posia- 
dał swoje nakreślone oblicze. Zjazd 
nieborowski toczył się pod znakiem 
„walki z głównym  niebezpieczeń- 
jstwem w plastyce jakim jest defor- 
;macja artystyczna  abstrakcjonizmu 
ji formalizmu i charakteryzował go 
ibrak decyzji ze strony pewnej 
grupy akademicko-profesorskiej., W 
tych warunkach przeciwstawienie 
formalizmowi zorganizowanej wyo- 
braźni plastycznej malarstwa reali‘ 
stycznego musiało stać się podsta- 
wowym hasłem zjazdów Nieborow- 
skiego i Katowickiego. 


Nowa twórczość 
teairalna 


atomiast zjazd dramaturzów | 
działaczy teatralnych w Obo- 
rach poszedł już o krok dalej. Nie 
tylko przeciwstawił się chorobliwe- 


Rozwój życia artystycznego w zakładach pracy 


Artyści-amatorzy 
wystąpią 
w Festiwalu Sztuk Radzieckich 


Raz po raz podajemy wiadomości o występach zespołów 
świetlicowych. Z luźnych notatek nie łatwo jednak w pełni oce- 
nić, że życie artystyczne w fabrykach rozwija się coraz bardziej, 
jak coraz więcej przybywa zespołów amatorskich, obejmują- 
cych różne formy sztuki. O wzroście tym najdobitniej świad- 


czą cyfry. 


Tak więc Okręgowa Rada Związków Zawodowych rozpo- 
rządza w tej chwili 83 zespołami teatralnymi, 55 chóralnymi, 
29 orkiestralnymi, 66 tanecznymi, 11-ma plastycznymi i 18 dzie- 


cięcymi. 


Obecnie wiele z tych zespołów przygotowuje się do wielkiego 


Festivalu Sztuk Radzieckich, 


jaki odbedzie się w Warszawie, 


W Festivalu z ramienia ORZZ udział weźmie 19 zespołów łódz- 
kich, przygotowujących. utwory muzyczne, pieśni, tańce rą- 
dzieckie oraz liczne sztuki teatralne. O poważnych ambicjach 
zespołów świadczą ich programy, wśród których widnieją takie 


pozycje, jak „Oświadczyny“ 


Czechowa, „Matka“ Gorkiego, 


„Wyspa pokoju“ Pietrowa, „Przyjaźń“ Gorbatowa, „Jubileusz“ 
Czechowa, „Mariwe dusze” i „Rewizor“ Gogola. 


W początkach listopada w 


nowicie w sali ORZZ i w jednej z sal teatrów łódzkich odbędą 
Się eliminacje zespołów artystycznych. 
rzeszom publiczności obejrzenia sztuk, 
przewidzianych na Festival Sztuk Radzieckich, zespoły poza 


jak najliczniejszym 


dwóch punktach miasta, a mia- 


W celu udostępnienia 


eliminacjami będą występowały w Teatrze ORZZ. 


Jednocześnie rozpoczęły. się w świetlicach zakładów pracy 
przygotowania do uroczystego obchodu rocznicy Rewolucji Paź- 


dziernikowej. 


RCA 


Zadania konferencji przedstawicieli nnunna—nana 
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W opracowaniu znajdują się aktualne i bogate programy 
artystyczne, a na uwagę i uznanie zasługuje fakt, że świetlice 
nie ograniczą się w tym roku do urządzania występów we wła- 
snym zakładzie pracy, ale w liczbie około 30-tu zespołów wyjadą 
w teren, starając się dotrzeć do najdalej położonych wsi i mia- 
steczek, dokąd rzadko docierają imprezy kulturalne. 
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 |Książki — nagrody 


Nowe spojrzenie artysty 


NA NOWE ŻYCIE 


mu psychologizmowi, egzystencjali- |pracy i naszego człowieka. 


zmowi, kośmopolityzmowi w sztuce, 
lecz przeprowadził  samokrytyczną 
analizę dotychczasowej działalności 
dramaturgów i poszczególnych dy- 
rekcji teatrów. Na tej drodze wys1- 
nięto na czoło problematyki współ: 
czeznej sztuki zagadnienie nowego 
socjalistyczhego konfliktu, to jest 
zagadnienie pokazania procesów na- 
szej rzeczywistości nie w postaci 
deklaratywno-opisowej, lecz w po- 
staci istotnego przebiegu walki no- 
wego ze starym, w postaci wydoby- 
cia na czoło naszej twórczości, zja- 
wiska kształtowania się nowego 
człowieku. 


Zakres działania 
muzyków 


Kw" krokiem naprzód w dy- 
skusji nad problematyką  no- 
wej sztuki był zjazd kompozytorów 
w Łasowie. Zjazd Łagowski różnił 
się od poprzednich tym, że przepro 
wadził konfrontacje założeń ideolo- 
gicznych 'z bezpośrednią twórczo- 
ścią. 

Zjazd w Łagowie 
szczegółowa analizę nowych treści 
pojęciowo-emocjonalnych w muzyce, 
przeciwstawnych treściom muzyki o 
bozu  imperialistycznego oraz icn 
zwyrodniałym, amuzycznym  śŚroł- 
kom wyrazu, nie tylko dał krytycz- 
ną ocenę dotychczasowego dorobku 
wielu polskich kompozytorów, kto- 
rzy nie wyzwolili się dotąd z ma- 
niery muzyki formalistycznej, lecz 
jednocześnie pokazał drogę do ond- 


nie tylko dał 


krycia nowych środków wyrazu dla | 


nowych treści pojęciowo-emocjonal- 
nych w muzyce, 

Na zjezdzie w Łagowie kompozy- 
torzy uzupełnili zarówno swoje jak 
i muzykologów założenia teoretycz- 
ne oraz własną ilustrację muzyczną 
w tak trudnym i bolesnym nieras 
procesie swojej twórczości. 


| Świadomy wysiłek 
` twórców 
N 


ic też dziwnego, że w tych wa- 

runkach zarówno Zjazd w Ťa- 
gowie, jak i poprzednie konferencje 
ząkończyły się decyzją zorganizowa- 
nia świadomego wysiłku twórców, 
celem przyśpieszenia procesów 
kształtujących oblicze naszej nowej 
sztuki, sztuki Polski Ludowej. Z 
tych decyzji wyrosła inicjatywa 
wielkiej, ogólnokrajowej wystawy 
plastycznej, która stanie się wyra- 


zem artystycznego przeżycia przez 
polską plastykę wielkości naszych 
dni, naszego budownictwa, naszej 


W przyszłym roku odbędą się ró 
wnież dwa wielkie festiwale, Festi- 
wal muzyki współczesnej i festiwal 
współczesnej dramaturgii, które to 
akcje zobrazują nowe drogi polskiej 
muzyki i polskiego dramatu i tym 
samym przełożą pomost między imu 
zyką i dramaturgia, a życiem Pol 
ski współczesnej. 

W ten sposób wszystkie trzy kon 
ferencje twórcze ostatniego półrocza 
postawiły sobie zadania nie tylka 
teoretyczno-artystyczne, lecz byiy po 
waźnym krokiem naprzód w kształ 
tówaniu nowej kultury Polski Ludo 
wej, kultury nowego człowieka i na 
rodu, budującego świadomie swą 
przyszłość i swoją wolność w opar- 
ciu o szczęście wolnych; nie zna- 
jacych ucisku i wojen narodów so- 
cjalistycznej epoki. 


i WEDAŁ 3t 


Piekne nagrody — książki — przygotowane przez 


dla naszych czytelników 


Redakcję „Głosu' — 
za trafne rozwiązanie Logogryfu Nr 1. Książki te już jutro zostaną wręczo- 
re dziewięciu naszym Czytelnikom. (Pełna lista nagrodzonych została za- 
mieszczona w numerze wczorajszym „Głosu“ — na str. 1-cj). 


MUZEUM SZTURI 


otwarte dziś dla wszystkich 


W dawnym pałacu Poznańskich | Zaraz. po wyzwoleniu zgłosiłem się 
po przebudowaniu mieści się obecnie ; znów do pracy... 


Muzeum Sztuki, zawierające cenne 
zbióry, dostępne dla wsżystkich i 
kształcące masy robotnicze naszego 
miasta. 


Zwiedzający podziwiają 
arcydzieła malarstwa 


Żywą historią muzeum “jest tow. 
Adam Szmyt, od 30 łat pełniący funk 
cię woźnego Muzeum. Przeszedi on 
wraz ze swą instytucją niejedno. To- 
czyła się historia naszego miasta, 
kształtowało się i zmieniało jego obli 
cze, a tow. Szmyt nie schodził ze swe 
go posterunku. — „Tylko w r. 1943, 
kiedy Niemcy chcieli mnie zmusić 
do podpisania volkslisty — zrezygno- 
wałem z pracy w Muzeum — opowia 


da — zostałem wówczas brukarzem. |larstwa światowego. Jedna z sal po-|- 


Przed wojną — mówi tow. 
Szmyt — Muzeum zwiedzali prawie 
wyłącznie bogacze łódzcy, dla któ- 
rych dostępna była wiedza i kultura. 
Wycieczki robotników z fabryk łódz 
kich — nie zdarzały się nigdy. W cza 
sie wojny Niemcy zwozili tu obrazy, 
ztabowane ze zbiorów z całej Polski. 
Zwozili je po to, by natychmiast wy- 
wieżć do Niemiec. Nazywało się to 
że „pożyczają”, ale nigdy obrazów 
nie zwracali... Cenne okazy zostały 
wywiezione lub zniszczone, ale naj- 
bardziej wartościowe udało się nam 
ukryć: 

Obecne zbiory Muzeum, liczą ok. 
2.000 eksponatów. Na liczbę tę skła- 
dają się dzieła malarstwa, począwszy 
od 14-go wieku do chwili obecnej. 
Obrazy szkół włoskiej, flamandzkiej, 
francuskiej — oryginały i kopie z 
wielu epok zapełniają kilkanaście ja- 
snych i widnych sal Muzeum, O je- 
den z obrazów, którego tematem jest 
upadek króla Salomona pędzla wło- 
skiego malarza, zabiega kuria bisku- 
pie, ale przecież dzieło sztuki jest 
własnością ogółu i powinno znajdo- 
wać się w dostępnym dla wszystkich 
Muzeum. 

Kopie Tycjana, Rubensa, Rafaela, 
Holbeina obok oryginałów Bacciarel- 
lego, Matejki, Wyczółkowskiego, 
Grottgera, Witkiewicza i Wyspiań- 


skiego — tworzą żywą historię ma- 


u” 


Fundusz stypendialny Fr. Chopina 


HEDWEKENACEHDW LPA AAU 
PIOLELNWTUOPWZYNYTURYLN 


żywym pomnikiem W jelkiego Muzyka 


Rok bieżący obfiluje w szereg pa- 
miętnych rócznic, wśród których po- 
czesne miejsce żajmuje Rocznica Cho. 
pinowska, 

Dla uczczenia wielkiego Twórcy, Za 
rząd Główny Towarzystwa Būrs i Sty 
pendiów postanowił utworzyć szereg 
komitetów Funduszu Stypendialnego 
im. Fr. Chopina, które przyjdą z mą- 
terialną pomocą niezamożnej młodzie- 
ży, przejawiającej specjalne zdolności 
muzyczne. 

W tym celu w dniu 14 września w 
sali konferencyjnej Urzędu Wojewódz 
kiego odbyła się zebranie przedstawi- 
cieli instytucji społecznych, politycz- 
nych, kulturalno-oświatowych, szkół 
muzycznych, prasy i radia, w celu zor- 
ganizowania Łódzkiego Zarządu Sty- 
pendialnego. N 


Nim przystąpiono do wyboru władz 
zapoznano zebranych w krótkim refe- 
racie z dotychczasawą pracą TBS, któ 
rego zakres dzialania na przestrzeni 
ostatnich trzech lat obejmuje coraz 
szersze kręgi robotniczej, chłapskiej i 
inteligenckiej młodzieży. 

Wśród wychowanków burs znajdują 
się liczne jednostki, przejawiające glę 
boki talent artystyczny. Tej młodzieży 
TBS umożliwi w jak najszerszym za- 
kresie pogłębianie wrodzonych zdal- 
ności poprzez spetjalne kształcenie w 
obranym kierunku. Liczne stypendia 
umożliwią przetrwanie szkoleniowych 
laf. 


U naszych 


W związku z Rokiem Chopinowskim, 
położono specjalny nacisk na stworze. 
nie wielkich ilości stypendiów mnzycz 
nych, które Uedą przyznawane na za. 
sadzie zwrotu po ukończeniu nauki, W 
bursach łódzkich zarezerwowano na 
rok bieżący 70 miejsc dla uczniów 
szkół artystycznych. Wśród nich znaj. 
dą się nowo odkryte wspaniałe talenty, 
jak na przyklad: Jan Obrzuć, śpiewak 
z Podkarpacia o bardzo wartościo- 
wym' głosie, Jadw. Zamertag=sopran 
półsierota, Barbara Chycińska — słu- 
chaczka Niższej Szkoły Muzycznej, 
córka robotnika tomaszowskiego. 
Ukonstytiuowany zarząd Funduszu 


przyjaciół 


(Kronika kulturalna krajów demokracji ludowej) 


W związku z Miesiącem Przyjaźni 
Albańsko =- Radzieckiej z iniejaty= 
wy Towarzystwa Łączności. Kultu- 
ralnej Albani: z ZSRR, ukażą się 
przekłady na język albański drama- 
tu „Borys Godunow' Puszkina, „90 
wieść o prawdziwym człowieku Po 
lewoja, powieść „Młoda Gwardia“ 
Fadiejewa į inne. 

w * * 

Po Miesiącu Przyjaźni Bułgarsko- 
Radzieckiej zwiększyło, się znacznie 
rozpowszechnienie książek  radziec- 
kich w Bułgarii. Tak np. książka M. 
Ostrowskiego „Jak harfowała się 
atal“ rozeszła sie w 76 tys. egzam- 


plarzy, a książka A. Makarenk: 
„Poemat pedagogiczny* — w 50 tys. 
egzemplarzy, ` 

Ukazały się również książki: 9-ty 
tom dzieł M, Gorkiego, „Biała Brzo- 
za“ M. Bubiennowa i książka Paszy 


Angeliny „Ludzie pól kołchozo- 
wych”, 

* kj %* 
"Nakładem firmy wydawniczej 


„Svoboda* w Pradze wyszło w tych 
dniach w przekładzie czeskim 8-rne 
z rzędu wydanie Historii Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
Bolszewików w źlośc: 300 tys. egzem 
plarzy. 


Stypendialnego im. Fryderyka Chopina 
rozwinie niewatpliwie szeroko zakroja 
ną akcję. Pomoc -calego społeczeństwa 
przez czynne papieranie Funduszu, w 
drodze dotacji i składek powinna być 
wyrazem uczczelia genialnego muzy- 
ka, którego imieniem nazwano siwo- 
rzony Fundusz, U W. Cz. 


w byłym pałacu 
Poznańskich === 


święcona jest wyłącznie malarstwu 
francuskiemu. Mieszcza się tam wspa 
niałe reprodukcje dzieł impresjoni- 
stów francuskich — Cezanne'a, Ma- 
neta, Moneta i Degasa. Znajdują się 
tu równieź oryginalne rzeżby Renoi- 
ra. f 

Specjalny sposób rozmieszczenia 
obrazów -- malarze oryginalni, tacy, 
którzy stworzyli własny kierunek, a 
obok nich —: naśladowcy. — pozwala 
zorientować się w rozwoju kieruns 
ków malarstwa. 

— „Mamy. trudności s- mówi ku- 
stosz Muzeąm, ob. Micał Bohdzie- 


wicz — ze skatalogowańiem ekspo: / 


natów. Ale prace w tym kierunku są 
juź rozpoczęte. Posłaramy się katalog 
wydać jak najszybciej” 

Dawny pałac Paznańskich znalazł 
„obecnie zastosowanie. Urządzenie tu 
Muzeum ma wymowę symbolu — 


skcńczyły się czasy władztwa kapita 
łu — pyszny pałac należy do ogółu— 
podobnie, jak fsliryki stały się wła- 
M. Zal, 


snością robotników, 


SZ, ROZA 
Tow. Adam Szmyt — 
żywa historia muzeum 


Za przykładem Matrosowa 
— „stójki tynkarskie" 


Matrosow — to znany radziecki ra 
cjonalizator. W jaki sposób robotnik 
radomskiej Fabryki Obuwia Nr 1 Wło 
Gzimierz Gmitrzykowski zapoznał się 
z jego systemem pracy i wraz ze 
swym towarzyszem osiągnął rekord 
radzieckiego bohatera pracy — 520 
porc. normy — opowiada nam o tym 
en sam, w napisanej przez siebie 
książeczce pt. „Za przykładem Matro 
sowa”. Książka wydana została w ra 
mach Biblioteki Przodowników Pracy 
przez Spółdzielnię Wydawniczą 
„Nsiążka i Wiedza”. Z tej samej se- 
rii ukazała się na półkach księgar- 
skich broszura Piotra Trzcińskiego, 
pizodownika pracy,- który zdobył 
pierwszą nagrodę w pierwszym eta- 
pie współzawodnictwa dzięki stosowa 
riu nowej metody i nowej organiza- 
cii pracy, z którą zapoznał się w cza- 
sie pobytu w okresie wojny w Związ 
ku Radzieckim. Na czym polega no- 
wa metoda i nowa organizacja pracy 
dowiadujemy się z książki Trzcińn- 
skiego pt. „Trójki tynkarskie”. 

Okazuje się, że nowe metody pra- 
cy, wywołują. prawdziwą rewolu* 
cję w dziedzinie wydajności, a w do- 
Galku są często proste i nie wymaga 
ją wcale większego nakładu sił. „Sy- 
stem Matrosowa — pisze Gmitrzy- 
kowski — okazał się zupełnie prosty, 
lak prosty, jak wszystkie najgenial- 
nielsze wynalazki". To samo odnosi 


się do metody, propagowanej przez 
Trzcińskiego w budownictwie. Decy- 
duje tu przede wszystkim dobra or- 


ganizacja pracy, Tajemnicę jego suk ` 


cesów — 508 proc. normy — wyja- 
śniają słowa: „Trzeba mieć odpowie- 
dnie narzędzia i pracować  zespoło- 
wo”, 


Obydwie ksieżeczki są pożyteczną 
lekturą nie tylko dla ludzi, pracują- 
cych w zawodach ich autorów, przed 
stawiających w sposób nadzwyczaj 
jasny łatwą i dostęna dla wszyst- 
kich drogę kilkakrotnedo zwiększe- 
nia wydajności pracy. Książeczki te 
napisane są przez ludzi, których 
cechuje wielka świadomość kiasowa. 
Ona lo zadecydowała o nowym socja 
listycznym stosunku do pracy. 


„Biblioteka Przodowników Pracy" 
jest wydawnictwem wielce pożytecz- 
nym. Dziela się w nich swymi do- 
świadczenriami "czołowi przodownicy 
naszego kraju. Wyuaie nam się, że 
wiele ciekawego mógłby napisać rów 
nież i niejeden z łódzkich przodow- 
ników pracy spośród włókniarzy, któ 
rych nazwiska są głośne w całej Pol 
sce. Ich doświadczenia przy warszła- 
cie, wyniki pracy zespołowej i wiola 
warsztatowej, przelane na papier, nie 
walpliwie przyczyniłyby się do roz- 
powszechnienia ich sukcesów. A o to 
nrzecież idzie. (ki) 


m | 


sięczny 


AOMU WIN ISZUJEMY 


Poniedz,, dnia 19 września 1919 r. 


Dziś: Konstentego 
WAZNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta Kutna 
51 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł, Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
91 — Urząd Zdrowia 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
20 — Szpitąl Powiatowy 
34 — Ubszp. Społeczna 
90 — Pogotówie Sanit. PCK 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 


=  jemnych, ul. Narutowi- 
* cza nt 20 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


GŁOS KU 


zasięgu całego Zjedno- 
wzrasta i jest w 


chwili obecnej szybkie i sprawne. Podpisano już 60 umów z wiej- 


skimi komitetami 


elektryfikacji wsi. 


W większości gmin roboty 


trwają, w innych zaś przygotowuje się materiał instalacyjny, by 
jeszcze w tym reku zapionąć mogły lampy elektryczne we wszyst- 
kich 70 gminach, zgodnie z planem, jaki postawiono na początku 


tego roku. 


Całkowicie zelektryfkowano i 
przyłączono do sieci energetycz- 
nej 10 wsi w powiecie częstochow 
skim. W kaliskira — 11 wsi zo- 
stało zelektryfikowanych, a w 15 
roboty trwaja. Na terenie nasze 
gą województwa moja już oświe- 
tlenie elektryczne wsie — Mau- 
ryców około Zełowa i Proboszcze 
wice koło Zgierza, Roboty in- 
stalacyjne. jak wbijanie slupów 
i przeprowadzanie sieci powietrz 
nej, trwają w gminie Dalików, 
gdzie zelekiryfikowane będa na- 
stępujące wsie: Dalików, Gajów- 
ka, Wilczyca, Zdrzychów, Fulki, 
Krzemieniew. We wsz ystkich 
tych wsiach długość sieci wysokie 
go napięcia wyniesie: ok. 15 km, a 
długość sieci niskiego napięcia — 
ok; 20 km. 

Chłopi we wszystkich elektry- 
fikowanych gminach odnoszą się 
z entuzjazmem do elektryfikacji 
i zdają sobie sprawę z dobrodziej- 
stwa otrzymania światła i energii 
elektrycznej, umożliwiającej ko- 
rzystanie z maszyn rolniczych na 
pędzanych elektrycznością, radia 
itp., dla tego więc z zapałem po- 


magaja brypadom instalacyjnym 
przy robotach, dostarczając nie- 
fachowej roboczny, wozów i ko- 
ni do przewożenia materiałów. 
W tym roku ukończy się elek- 
tryfikację w gminie samopomoco 
wej Niesułków (pow brzeziński), 
gdzie w r. ub. zelektryfikowano 5 
wsi. W gminie tej zelektryfiko- 
wane i przyłączone do sieci będą 
więc dalsze trzy wsie: Nowosta- 


BW żeśunsh 


TNOWSKI 


wy Górne, Nowostawy Dolne, oraz 
kolonia Niesulków. W gminie 
Bratoszewice  zelektryfikowana 
będzie wieś Kalinów. 

W okolicy Koluszek podpisały 
w tych dniach umowę z ZEOŁ 
wiejskie komitety elektryfikacyj 
ne w Będzilinie, Stefanowic, Ro- 
kicnach i Łanowie. 

W chwil! obecnej brygadyZBOŁ 
pracują również przy budowie lis 
nii na trasie Tum-Piątek. Ukoń- 
czenie tej linii stworzy nowe mo- 
żliwości elektryfikacji i przyłącze 
nia do sieci dalszych wsi. Brygady 
pracujące przy budowie linii Tum- 
Piątek biorą w 100 procentach u- 
dział we współzawodnietwie pra- 
cy. przekraczając w znacznym sto 
pniu normy: brygada ZEOŁ z Sic- 


70 gmin we ZEOŁ b będz zie przyłączonych do sieci jeszcze w bieżącym roku 


Tempo robót przy elektryfikacji wsi w 
czenią Energetycznego Okręgu Łódzkiego stale 


radza osiągnęła w ostatnim mie- 
siącu 159 procent nórmy, a bry- 
gada z Piątku — 176 procent. 
Brygady elektryfi kacyjne przodu 
ją nie tylko w codziennej pracy: 
organizują one również impreży 
rozrywkowe na wsiach. I tak na 
przykład w dniu 18 bm. dó osady 
Piątek wyjedzie zespól świetlico- 
wy Podokręgu nr 4 ZEOŁ, wystę- 
by, muzyka i śpiew. oraz zabawa 
taneczna napewno spotkają się w 
osadzie z gorącym przyjęciem. 

Niewątpliwie plan elektryfika- 
cji wsi nakreślony na rok bieżą- 
cy przez ZBOŁ zostanie wykona- 
ny — dzięki wysiłkowi i zapało- 
wi brygad elektryfikacyjnych i 
wydatnej pomocy chłopów. 

(m. z.) 


Grota stałapmitowa w niebezpieczeństwie 


Cenne odkrycie we wsi Węże pozostaje bez opieki 


Osobliwością wsi Węże, pow. 
wieluńskiego, jest odkryta przed 
kilku miesiącami grota stalagmi- 


towa. Znajduje się ona na wzgó- |w 
rzu Żelce, na głębokości 14 m.i 


Dostep do niej jest nadzwyczaj 
utrudniony, gdyż otwór, przez któ 
ry można wejść — ma 60 cm szero 
kości. 


Rawa REozaoczwiecika 


Przygołowania do wyborów 


komitetów członkowskich Spółdzielni ZSCh ` 


W ubiegłym tygodniu odbyła 
się w Rawie Mazowieckiej konfe- 
rencja prezesów i sekretarzy Spół 
dzielni Gminnych Samopomoc 
Chłopska. W konferencji brali rów 
nież udział tow, Łapis z Wojewódz 
kiego Zarządu ŻSCh, tow. Negasie 
wicz z CRS, tow. Bokowa z Ligi 
Kobiet. 


Referat o' przygotowaniach do 


"wyborów Komitetów  Członkow= 


skich i Gminnych Rad Kontroli 
wygłosił tow. Łąpis, podkreślając. 
że w Komitetach tych winni być 
liczniej niż dotychczas reprezen- 


4 
towani chłopi mało i średniorolni, IIXomitety Członkowskie i Gminne 


kobiety oraz młodzież wyróżniają 
ca się swą aktywnością w pracach 
społecznych. Takie Komitety sta- 
ną się szkołami wychowania spo- 
łecznego na wsi i 
sy pracujących. 

Trzeci Kongres ZSCh postawił 
zadanie całkowitego uwolnienia 
spółdzielezości wiejskiej od wpły 
wów kąpitalistyczno - spekulanc- 
kich oraz zadanie otoczenia opie- 
ką, pomocą i kontrolą pracy Gmin 
nych Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska. 

Zadanie to mają do wykonania 


„Kursy dla przod 


Ministerstwo Kultury i Sztuki w ra. 
mach Centrainej Szkoły Pracowników 
Kultury i Oświały w Jadwisinie orga- 
nizuje w roku szkolnym 1949-50 na- 
stępujace Kursy instruktorskie: 

Od 15 hm. do 15 grudnia br. 3 mie- 
kurs dla instruktorów w 
działe Sztuk Plastycznych. 

W tym samym okresie od 15 bm. do 
15 grudnia br. prowadzony będzie 3 
miesięcząy kurs dla reżyserów te- 
irów atiatorskieh, 


| stopąda 1. 


owników kultury 


Od 7 stycznia 1900 r. 5.ci6 miesię- 
czny kurs dla dyrygentów chórów I 
orkiestr. 

Öd kandydatów na wyżej wymienio- 
ne kursy wymagana jest conajmniej 
mala matura i jednoroczna praktyka 
artystyczna w teatrach amatorskich 
lub zespołach świetlicowych. 

Koszty nauki, wyżywienia i zakwate 
rowania ponosi Min. Kullury i. Sztuki, 

Zapisy na Kursy przyjmuje Zarząć 
Powiatowej ZMP w Kutnie ul 29 wd 

: (b) 


i dbać będą o ma 


Rady Kontroli. 

Dla sprawnego nrzeń**—= "ania 
wyborów do Komitetu Kontroli 
konferencja wybrała pełnomocn:- 
ka powiatowego, którym został 
tow. Kornacki Ignacy oraz opieku 
nów dla każdej gminy, którzy bg- 
dą organizować zebrania w groma 
dach ; czuwać nad właściwym i 
prawomocnym przebiegiem wybo 
rów, M. 


Aby się dostać do właściwej ciekawym obiektem naukowym. 


groty, trzeba się opuszczać w dół 
wyrąbanymi tu schodami, przez 
wąską gardziel skalną. 

Odkrycie groty nastąpiło zupeł 
nie przypadkowo. Wzgórze należy 
do małorolnego, czterohektarowe- 
go gospodarza rb. Draba Włady- 
sława, który przekopując je, natra 
fił na złoża kalcytu, którego od- 
biorcami są huty szklane w Często 
chowie i Zawierciu. Wydobywanie 
kalcytu nie było rzeczą łatwą. 
Przy dużym wysiłku i pomocy 
członków rodziny, wyrąbywano 
dziennie zaledwie po kilkanaście 
kilogramów. Pewnego dnia, będac 
na głębokości 14 m. natrafił 
Drab na nieznany sobie kruszec, 
znajdujący się w niewielkiej pie- 
czarze. 

Sprowadzony przez Powiatowy 
Wydz. Kultury — delzgat Mini- 
sterstwa Oświaty dla spraw przy 
rody, polon grote zabeznieczyć, 
zabraniająt jednocześnie dalszego 
wydobywania kalcytu. 

Trzeba nadmienić, że jest to Je- 
dyna odkryta dotąd w Polsce gro- 
ta stalagmitowa i jako taka, jest 
nie tylko osokliwościa, zle nader 


Od chwili zabezpieczenia groty, 
upłyngło szereg dlug ch miesięcy. 
Do tej pory nikt s'e nią więcej nie 
zainteresował i kto wie, czy ^ od 
kryciu sroty wiedzą szersze koła 
geologów. 

Zabezpieczenie groty jest prowi 
zoryczne, nie ma żadnej pewno- 
ści, czy właściciel wzgórza nie wy 
dobywa w dalszym e aqgu kalcytu, 
narażając ją w ten sposób na e- 
wentualne zn'szczenie, Dlatego też 
odpowiednie władze winny by 
tym obiektem więcej się intereso- 
wać: Czekan 
WWLUUUWYDWWINŁKHKINU LEI LULN 


Nowa Rada Zakładowa 
cukrowni Bobczelin 


W cukrowni Dobrzelin odbyły się 
wybory nowej Rady Zakładowej, oraz 
wybór 4 delegatów na Konferencje Po 
wiałową Zw. Zawodowych, która od. 
będzie się-w Kutnie wodna 25 września. 

Na zebranie wyborcze w Dobrzelinie 
przybyli: sekrelarz Zarządu Glównego 
Zw. Prace. Cirkrowniczych tow. Ja- 
worski, przedstawiciel ORZZ tow. Ko- 
wafczyk i przewodniczący PRZZ z Ku 
tna tow. Jankowski. (b) 


Nasi korespondenci piszą 
CRS EET I AIC CUM SA S E 


Jak ludność 


gminy Piaskowice 
obchodziła Święto Plonu 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
gminie Piaskowice powiatu łęczye 
kiego uroczystości dożynkowe, 

Osada Parzęczew przybrała w 
dniu tym odświętne szaty. Liczne 
domy udekorowane były zielony= 
mi i czerwonymi sztandarami, a 
portrety dostojników państwo- 
wych zdobiły osadę, 

O godzinie 13 odbyła się zbiór- 
ka przed remizą Straży Pożornej. 
Na zbiórkę przybyła orkiestra 
straży, pracownicy majątkv Pias- 
kowice z sianokorsiarką, Snopo= 
wiązałką i kopaczką, młodzież 
szkolna craz całe miejscowe spole 
czeństwo, 

O godzinie 14 wyruszył pochód 
na czele którego maszerowąli pre 
zes Kcmitetu Dożynkowego, wójt 
gminy Piaskowice, a za nim” robot 
niev rolni z wieńcami dożynkowy 
mi, W pobliskim ogrodzie odbyła 
się część oficjalna uroczystości, 
Uro czystość otworzył preze% Ko- 
mitetu Dożyńkowego ob, Skrzecz 
kowski, witając wszystkich przy- 
byłvch na Święto Plonu. 

Po powitaniu i powołaniu pre- 
zydinm udzielono głosu kierowni- 
kowi ekipy robotniczej ze Zgierza 
ob. Pągowskiemu, który w swym 
przemówieniu scharakteryzował 
tegoroczne dożynki, które były wy 
razem dumy polskiego chłopa z 
powojennych osiągnięć. Mówca 
stwierdził, że podstawą budowa- 


nia socjalizmu w Polsce jest za- 
cieśnienie sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego, 


Na zakończenie mówca w imię- 
niu klasy robotniczej Zgierza ży- 
czył rolnikom jeszcze lepszych plo 
nów w przyszłym roku. 


W dalszym ciągu uroczystości 
wręczono wieńce przodownikom 
pracy i gospodarzowi gmin”. Przo 
downicy pracy zapewnili zgroma- 
dzoną ludność, że nie ustaną w 
swym wysiłku į że dołożą wszel- 
kich starań, aby jak najszybciej 
położyć w Polsce trwałe podstawy 
socjalizmu, 

W części artystycznej młodzie- 
żowcy z PZPB ze Zgierza wystąpi 
li z bogatym programem AR 
stycznym, 

Uroczystości zakończyła zaba= 
wa ludowa. 

Korespondent „Głosu“ 
J, P, 


E GRUŻCZ 


Łowiczanie wila’ 


Go 


'ą żołnierzy 


wracających do miasta na zimowe leże 


W dniu 12 bm. powróciła na zi 
mowe kwatery do Łowicza jedná- 
stka wojskowa. 

Udekorowano miasto i ustawio- 
no koło dworca kolejowego bra- 
my z powitalnymi napisami, 

„ JUużo godz. 16-ej na Placu Koś- 

uszki zaczęły BORY ać 
Erę młodzie ieży szkolnej. 


SP przygotowuje młodzież do zawodu 


Olbrzymi rozwój przemysłu w 
ramach 6-cio letniego planu go- 
spodarczego, który stworzy pod- 
waliny socjalizmu w Polsce — 
stawia przed nami zadanie przygo | 
towanią i wyszkolenia odpowied- 
nich kadr. Rozbudowujący się 
przemysł wymaga tysięcy wykwa 
lfikowanych górników, elektro- 
techników, metalowców, hutni- 
ków, w%kniarzy, chemików i fa- 
chowców z innych gałęzi przemy- 
słu. 

Postępując coraz bardziej na- 
przód  mechanizaeja rolnictwa 
zwalnia tysiące osób od pracy na 
roli, pozwalając na zatrudnienie 
ich w przemyśle. Szczególnie do- 
tyczy to mładzieży wiejskiej. 

Powszechna Organizacja „Służ- 
ba Polsce", aby umożliwić mło- 
dzieży zdóbycie kwalifikacji zawo 
dowych, a co zą tym idzie popra- 
wę. bytu materialnego — prowa- 
dzi akcję zapisów do Szkół Przy- 
sposobienia Przemysłowego, w 
których rmiodzież ma możność 
zdobycia odpowiedniego zawodu. 
W szkołach tych uczniowie otrzy 
mają bszpłatnie naukę i pomoce 
naukowe, zakwaterowanie, wyży- 
wienie, bieliznę, ubranie robocze, 
obuwie i pomoc lekarską, 

Obecnie prowadzone są zapisy 
do Szkół Przemysłu Węglowego, 
Hutniczego. Mineralnego, Drzew- 


nego, oraz dla dziewcząt do Szkół 
Włókienniczych i Odzieżowych. 

Warunki przyjecia do Szkół 
Przysposobienia Przemysłowego. 
Ukończone 17 lat życia a nie prze 
kroczono 19. Dobra umiejętność 
czytamia i pisania (górna granica 
wykształcenia — 7 klas szkoły 
podstawowej). Posiadanie dobre- 
go stanu zdrowia z pelną przy- 
datnością do pracy w obranym 
dziale przemysłu. 

Brak trzech miesięcy do dolnej 
stanicy wieku jest dopuszczalny 
w niektórych wypadkach za wy- 
jątkiem szkół Przemy słu Węglo- 
weqo i Hutniczego. 

Warunki przyjęcia do Szkół 
Przemysłu Włókienniczego i Odzie 
żowego dla dziewcząt są takie Sa= 


MOOJODOGODODCOCOCO: 
-WYTWORNIA 
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me, z tym że wymagane jest od 
kandydatek ukończenie 16 lat ży- 
cia a nie przekroczenie 20-tu. 


Poza tym prowadzone są zapi- 
sy do Dwuletniej Średniej Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych na dzia- 
ły: ślusarski, instalacyjny, zduń- 
ski, malarski, szklarski i blachar 
sko-dekarski. Warunki przyjęcia 
da tej szkoły są następujące: ukoń 
czenie 17 lat życia, 6-ciu klas szko 
ły, podstawowej, dobry stan zdro- 
wia 

Nauka, wyżywienie, umunduro 
wanie, opieka lekarską są całko- 
wicie bezpłatne. Dokładnych in- 
formacji o szkołach  Przysp. 
Przem. wszystkich rodzajów prze 
mysłu udzielają Komendy Pow. i 
Miejskie P. O. „SPS 


GALANTERII METALOWEJ 


WAKAMMAWUWADKEG OTTO HOWNOWCNUPMWADYMANOLWANIN 


ZYGFRYD SMYŁA 


Częstochowa j 
Waszyngtona 14 


OOOCDDCODODOCDOOOONNNA 


długie 


Po godzinie 16-ej napłynęła 
brać robotnicza prosto od warszta 
tów pracy, aby przyjąć czynny u- 
dział w uroczystości powitania po 
wracającego z ćwiczeń letnich 
Wojska Polskiego. 


Radosnymi okrzykami i kwiata 
mi witano wkraczającą jednostkę 
wojskową. Nie było ani jednego 
żołnierza bez bukietu kwiatów za 
pasem. 


Przed samym wjazdem na plac, 
dowództwo jednostki zostało po- 
witane przez burmistrza miasta 0- 
raz przez specjalny Komiet utwo- 
trzony przez Powiatową Radę Na- 
rodową. 


Po uformowaniu się jednostki 
wojskowej na Placu Kościuszki, 
do żołnierzy i do szczelnie zapeł- 
niającej Plac Kościuszki ludności 
przemawiali: Starosta Powiatowy 
W. Pawlak, tow. Stańczyk, sekre 
tarz komitetu PZPR, ob. Ulatow= 
ski — prezes miejscowego Oddzia 
lu Towarzystwa Przyjaciół Żołnie 
rza i kierownik szitoły podstawo- 
wej Nr:3 ob. Perzyna, witając jed- 
nostkę, jako dawnego patrona i 
opiekuna tej szkoły. Ostatni prze 
mówił dowódca jednostki wojsko- 
wej, dziękując ludności za serdecz 
ne przyjęcie zgotowane powraca- 
jącym żołnierzom. 

Następnie przewodniczący Ko- 
mitetu, członek Pow. Rady Naro- 
dowej ob. J, Golis w towarzystwie 
prezesa Tow. Przyjaciół Żołnie- 
rza ob. Ulatowskiego, przystąpił 


czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
s BEP: 


do wręczenia kilkudziesięciu na- 
gród ufundowanych przez komitet 
dla żołnierzy, którzy wywóżnili się 
w przeszkoleniu wojskowym. Roz 
dano także nagrody żołnierzom, 
którzy wyróżnili się w przeszk ole 
niu sportowym. 

Na zakończenie tych uroczysto- 


ści nastąpiła def lada. 
Uroczysty dla Łowicza dzień za 


kończyła wieczornica w Domu 
Żołnierza, gdzie z popisami arty- 


stycznymi wystąpiły zespoły żoł- 
nierskie oraz uczennice | ucznio- 
wie Państwowego Liceum Pedago 
gicznego w Łowiczu. OL. 
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MŁYN 


Telefon Nr 5 
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zbóż na mąkę i kaszę 


J SAJNIAK, A. KUPCZAK i S-KA 
KŁODAWA, p. Koło 


Prowadzi przemiał gospodarczy 
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WYTWÓRNIA 
INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH 


STEFAN MALKO 


Częstochowa 
AL N.M. Panny Nr 18 
Telefon 18-84 


Wstydliwa dewaluacja "BRAC" ROPNE WIZY EEATT, A NADE EN 
= c: [anim Sędziowie wezmą gwizdki do ust 
go, bankier belgijski Gult, którego po- ń ( s NSE 


Na wyniki spotkań czekać będziemy dzisiaj z niecierpliwością 


siedzeniu konferencji Miedzynarodowe- 
go Banku i Funduszu  Monetarnego 
przedstawiciele Polski i Czech. wystą= 
pili z wnioskiem, aby sesje, dotyczące 
problemów dewaluacji, były publiczne. 


* WASZYNGTON. Na pierwszym - 
| 
| 
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PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś, o godz. 19,15 dramat Juliusza 
Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej inscenizacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną Waldemara Ma 
ciszewskiego. 
W poniedziałek, dnia 19 września 
1949 r. teatr nieczynny. 
TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta g0- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”. 
TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, Piotrkowska 152 
Codziennie o godz. 17:ej „Koloro 
we piosenki”. W niedzielę dwa wi- 
dowiska: godz. 15 i 17. W. ponie- 
dziołki nieczynny. 
TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.80 w niedzie- 
le i święta o rodz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawieć w zamku”. 


Gb „| 
c EG w 
ADRIA — „Irójka trefi“ 

godz. 14, 16, 18, 20, 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 

ników“ — film w naturalnych ko- 

lorach SEA 

godz. 13, 15, 17, 19, 21 

fim dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA — „Ostatni etap“ 

godz. 14, 16, 18, 20,30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Krajowych i Zagranicznych Nr 40“ 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 13, 

20, 21 
HEL (dla młodzieży): — „Postrach 

mórz“ — godz. 14, 16, 18, 20 | 
MUZA — „Wiosna“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 

Amorykę* w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21, poranek godz.9,11 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Szalony lot- 

nik” — godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 

film dozwol. dla młodz, od lat 7 
ROBOTNIK — „Cyrk“ 

godz. 14,30, 16,80, 18,30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROMA — „Przygody Nasredina'* 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 
REKORD — „Samotny żagiel“ 

dla młodz. godz. 14 

„Statek pułapka” 

godz. 16, 18, 20. 

film dozwol. dla młodz. od lat 12 
STYLOWY — „V;spa bezimienna“ 

dla młodz. godz. 14 

„Aleksander Newski“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT — „Tragiczny pościg" 

godz. 14, 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 18 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę* w polskiej wersji 

godz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.80 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Skarb“ 

godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
„ WISŁA — „Diabelska Grań“ 

godz. 17, 19, 21 

poranek godz. 10, 12 i 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

poranek godz. 8, 11 

film dożwoł. dla młodz. od Lt 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 18, 20 

poranek godz, 9, 11 

film dozwolony dła młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 

li-ga seria 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 


Muzea miejskie 


Łuzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 
ści 14 (tel. 156-16) 

Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) d 
Muzeum Przyrodnicze — Park Sjen: 
kiewicza (fel. 262-62) ] 

Otwarte codziennie prócz ponie: 
działków w godz. od 10 do I8-tef: 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie- 
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
+. Sienkiewicza itel. 110-597). petats 


| mości sportowe z całej Polski, 


Propozycji tej przeciwstawił się prze- 


parli amerykański min. finansów Sny- 
der i brytyjski min, gospodarki Cripps. 

W związku z tym międzynarodowe 
sfery gospodarcze wyrażnją wątpliwość, 
czy można mieć zaufanie do waluty | 
zdewaluowanej na konferen- 
cji. zawuałowanej... 


amana mame > e me aa ~ema 


6,50 Początek audycji, 6,55 Progr. 
dnia. 7,00 Audycja dia wsi. 7,15 
Muzyka rozrywkowa. 7.55 (B) Chwi 
la muzyki, 8.00 Dziennik poranny. 
8,25 Muzyka rozrywkowa, 8.50 An- 
dycja Społ. Komit. Radiof. Kraju. 
8.55 (Ły Chwila muzyki. 9.00 Mnzy 
ką poważna. 10.00 „O szlacheckin: 
pojęciu Boga". 10,20 Audycja rego 
nalna — „Mickiewicz w muzyce. | 
11.00 (Ł) Program na dziś, 11,93 
(Ł) Muzyka polska. Sa to nowe na 
grania płyt marki „Muza 11,23 
(Ł) „Od naszych korespondentów”. 
11,30 (L) Muzyka żywa. 21,50 (Ł) 
„Z frontu radiofonizacji* — wiado- 
mości w omów. dyr. okr. P.R. A. 
Śmiejana, 11.57 Sygnał czasu i Hej 
nał. 12,04 Poranek symfoniczny z 
udziałem  Yehudy  Menuhina 
skrzypce. 13,00 Radiokranika, 13,10 
Najciekawsze audycje przyszł. 
godnia. 13,15 „Niedziela na wst. 
14,00 Pogadanka naukowa. 14.10 
Koncert ała dzieci, 14,30 Muzyka lu 
dowa w wyk. Kapeli Ludowej Roz- 
głośni Warszawskiej. 15.00 „Okna w 
lesie“ — dramat Rachmaninowa 1 
Ryssa. 16.00 Dziennik popołudniowy 
16,20 Muzyka poważna, 16,45 „No 
we książki” — felieton. 17,00 Kon- 
cert Krakowskiej Orkiestry i Chó- 
ru P.R. 18,00 „Pan Tadeusz“ A.| 
Mickiewicza (32). 18,20 Muzyka ra 
syjska. 18,40 „Melodie świata. 
10,05 „Pan Wesołowski i jego kij”. 
— audycja rozrywkowa wg. B. Pru- 
sa. 19,90 „Z życia Czechosłowacji". 
20.00 (©) „Nowy czlowiek w Kona- 
rach“ — montaż dźwiękowy w opra 
cow. A. Borowika, 20,20 Koncert 
rozrywkowy: Transm. z Gzachosto:: | 
wacji. 21.00 Dziennik wieczorny. | 
21,40 Muzyka taneczna. 22,30 bjj 
22,50 
(Ł) Wiad. sportowe lok. 22.58 (Ł4 | 
Omów. progr. lok. na jutro, 23.00! 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Reportaż 
z otwarcia IV-go Międzynarodowe- 


ty- 


go Konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie. 23.50 Program na ju- 
tro. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


Uśmiechnij się 


-9 
ZM 


NTN 


Wstawajcie, chłopcy, nadjechał pa- 
rówiec, 


W, Ażajew 


Daleko od Moskwy 


wątpił, 
wykonany dobrze, gdyż spawanie odbywało się pod 
Jednakże badanie na wytrzyma- 
lość zimą było kategorycznie zabronione. W poszcze- 
gólnych miejscach rurociągu mogły się utworzyć kor- 
ki lodowe i pod wpływem ogromnej siły topnienia ro- 


Jerzy Dawidowicz nie 


dokładną kontrolą. 


zetwać złącza. 


Budowniczowie mieli prawo triumfować. gdyż uło- 


żyli przejście przez cieśninę na 


planowanym terminem, w niebywale trudnych wa- 
runkach, zimą i nieznanymi jeszcze w technice me- 
W imieniu kolektywu punktów — lądowego 
i z wyspy — Beridze wysłał do zarządu telegram — 
raport komunikujący; że spelniono zadanie i wyliczył 
ile siły roboczej, maszynogodzin i paliwa zostało za- 
oszczędzone. Wyliczenie wykazało, że kopanie rowu 
przez wysadzania, układanie rurociągu na lodzie, ko- 
sztowało kilka razy taniej, aniżeli przewidywał stary 


todami. 


projext. 


— Nie spoczywając na laurach po tym osiągnięciu — 
zakończył raport słowami tradycyjnymi dla ludzi ra- 
j potrójną coari 


dzieckich — kolektyw z 


puje do jak najszybszego wykończenia 
zurociągu oraz do wiosennych przygotowań“ 


"jak i prezes wielkiego, ligowego ze- 


(Halo) | stwa. któremu sport ma służyć. 
IFPI REZ BATONY WZA ZAD WE RAP ORA ZIE RDEE T FP ZDZ A MID DOONOZOIEŚ PYTA KA TZ WO TBERYRY PRETTY: TEKA FA PEAT SIĄ PODŁ GOA RPŁDWE DZE BZ TEE RE RZ ESTEL KET CAC ZA, 
Krótki rzeczowy dokument, gdzie było więcej cyfr, 
aniżeli słów, przebrzmiał na budowie, jak pieśń: w od- 
powiedzi posypały się powinszowania. 
„Wasz sukces — jest najlepszym podarkiem dla na- 
szej sławnej Czerwonej Armii w dniu jej rocznicy” — 
depeszowali z Rubieżańska Pisarew i Dudin. 
iym nadesłali pow'nszowania nafciarze z Konczelanu, 
robotnicy fabryki w Nowińsku, kołchożnicy z różnych 
usiedłi na Adunie. 
Robotnicy budowy nie pamiętali, kiedy mieli po raz 
ostatni wolny dzień od zajęć. I nawet teraz, obchodząc 
tak radosne wydarzenie, nie mieli czasu na przerwę. 
Uczciwszy święto jedynie krótkim zebraniem i nie- 
wielką ilością wina do kolacji, robotnicy zabrali się do 
układania przez cieśninę drugiej linii rurociągu. 
Projekt przewidywał o wiele późniejszy termin 
prac, właściwie miały one być prowadzone już po pu- 
szczeniu rurociagu w ruch. 
konawszy się o prawidłowym rozwiązaniu koncepcji 
technicznych i sprawdziwszy możliwości i siły kolek- 
iywu, jeszcze przed dwoma tygodniami zwrócił się do 
Batmanowa z 
drugie* l'nii na później, a zakończyć całkowicie przed 
radejściem wiosny. Propozycja była i nęcąca. i ryzy- 
kowna. Da końca zimy pozostało dni wiele: zbliżał się 
czas ruszen'a lodów w cieśnienie. 
— Róbcie, jak uważacie, — odpowiedział Batma- 
— Cześć wam i sława, że daliście sobie radę 
z 'jedną linią. Więcej nie żądamy, Ale za wszystko, 
gotów jestem z góry pokłonić sie wam do 


Bzisiaj w kraju odbędą się nastę- 
pujące mecze ligowe: 

Wisła Gwardia — Lechia. 

Legia — Warta. 

ZZR — Cracovia, 

Ruch — Połonia (Warszawa), 

Polonia (Bytom) — AKS. 

O mistrzostwo drugiej ligi grupy 
północnej: 

Pomorzanin — Garbarnia, 

Ognisko (Siedlce) — Radomiak. 

Bzura — Gwardia (Szczecin). 

O mistrzostwo drugiej ligi grupy 
południowej: 

Naprzód — Tarnovia. 


Polonia (Świdnica) Polonia 
(Przemyśl). 

Gwardia (Kielce) — Skra (Często- 
chowa). 

Chełmek — Palawag. 

Baildon — Górnik (Radlin). 

O mistrzostwo drugiej lig: bokser 
skiej: 

Stal — Warta. z 

Cracovia — ŁRS Włókniarz, 

Kolejarz — Ogniwo. 


PORAUNIĘ AG 
wychowania FZYCNUGO 


Üoliry sportowiec 


Dob im sportowcem nazywamy za- 
W wodnika. który osiąga nie- 
tylko dobre wyniki sportowe: rekor 
dzistię w skosu, biegu, rzucie, do- 
brego strzelca w pilce nożnej, ini- 
strza którejś z wag bokserskich. 


| Dobry sportowiec musi być ponad- 


to: karny, zdyscyplinowany, uspo- 
łeczniony. koleżeński, punktualny 
it p. Krótko mówiąc, dobry sporto 
w:ec musi być człowiekiem silnego 
charakteru i dobrze rozumiejącym 
rolę sportu, jaką winien odgrywać 
Sport w życiu jednostki, społeczeń- 
stwa i państwa. Sport jest dobrem 
społecznego charakteru. Bez tego 
zatraca swój sens. Sportowiec ego- 
ista, choćby bił rekordy świata, nie 
przedstawia większej wartości dła 
społeczeństwa. 

Sport kirrowany myślą o warto- 
ściach sbolecznych zmuszony jest 
zwracać na ten czynnik wielką uwa 
gę. Test to zadanie kierowników ży= 
cia sportowego we wszelkich jego 
komógkach. 

Niedopuszczalne są tu jakiekol- 
wiek odstepstwa od obowiązujących 
zasad. Zasad dobrego wychowania 
przez sport mus: przestrzegać za- 
równoskierownik sekcji piłki nożnej 
małego, prowincjonalnego klubu, 


spolu, jak i zarząd zrzeszenia spor- 
inwego. jak i wreszcie działacze pań 
stwowych związków sportowych. 
Stosowanie się do tych zasad obo- 
wiązuje zśrówno początkujących, 
jak - bijących rekordy światowe zà- 
wodników, ważny czytelnik spo- 
strzegł, że nasze władze sportowe 0- 
statnio zwróciły specjalną uwagę na 
ten odcinek życia sportowego. 
Dyskwalifikacje, a nawet wyklu- 
czańie dożywotnie za przewinienia 
przeciw dobrym obyczajom w spar= 
cie dotknęły nawet najlepszych na- 
szych zawodników. Jest to koniecz- 
ne dla dobra sportu i snoałeczeń- 
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że rurociąg jest 


dwanaście dni przed 


now. 


W zyvztę 
drugiej linii 
ziemi. 


co zrobicie, 


O mistrzostwo pierwszej ligi bok- 
serskiej: 

Gwardia (W-wa) — Gwardią (Gd.) 

Kolejarz (Gd.) — Metal (Śląsk), 

Po czwartkowych spotkaniach pił 
karskich o mistrzostwo ligi pań- 
stwowej bardzo ciekawie zapowia- 
dają się dzisiejsze mecze. 

ŁKS Wiókniarz podejmuje zespół 
Górnika (dawniej Szombierki). Sy- 
tuacja łodzian nie jest do poza- 
zdroszczenia, Jeszcze kilka porażek 
i nieunikniony będzie spadek z ligi, 
Aby tego uniknąć trzeba beze 
względnie wygrać z Górnikiem, któ- 
ry jest groźnym zespolem, o czym 
przekonały się nasze czołowe zespo- 
ły w Polsce. 

Wisła Gwardia zmierzy się z Le- 
chią, którą powinna pokonać, mimo 
że fgdańszczanie wygrali z ŁKS 
Włókniarzem. Ś 

Legia to zespół zagrożony poważ- 
nie spadkiem z ligi. Czy uda jej się 
„wyrwać choćby jeden punkt War- 
cie — dowiemy się dzisiaj wieczo- 
rem. 

'ZZK rozegra miecz z Cracovią. 
Więcej szans posiadają gospodarze, 
którzy winn: wyjść ze spotkania ja- 
ko zwycięzcy. 


zasłużone. 
Mecz w siatkówce meżczyzn Pol- 
ska — Rumunia został przerwany z 


powodu zapadających ciemności przy 


Konferencje w Zw. 


WARSZAWA (obst. wr). 


kowego z przedstawiciolami Pol- 
skich Związków Sportowych zo- 
stała przełożona z dn. 7 paździer 
nika na 20 października br. 


| 


Piłka nożna; stadion ŁKS Włók- 
niarza, godz. 1l-la zawody o mi- 
strzostwo drugiej ligi grupy północ= 
nej: Widzew — Lublihianka, poprze 
dzone przedmeczem 0 godz. 9-1ej. 
W Pabianicach w tej sainej konku- 
rencji o godz, 11.30 PTC spotka się 
z Kolejarzem z Ostrowi. O, godz. 
16.45 na stadionie ŁKS Włókn:arza, 
gospodarze zmierzą się o mistrzo- 
stwo ligi państwowej z zespołem 
Górnika. dawniej Szombierki, O mi- 
strzostwo klasy A okręgu łódzk:ego 
odbędą się następujące mecze: godz. 
1l-ta na boisku przy ul. Nawrot 71 
Kolejarze łódzcy grają z kolejarza 
mi z Koluszek. Na boisku Związkow 
ca Zrywu w parku Ludowym 0- 
spodarze spotkają się z zespołem 


mecz z tamtejszym Włókniarzem. 
W Piotrkowie o godz. 17-tej Con- 
cordia zmierzy się z zespołem Em- 
jeden z Żychlina. Poza tym odbe- 
dzie się w Łodzi i na prowincji ca- 


propozycją: nie odkiadać 


_ DEEE "7 „ocz E SE m-.1 3 a SE” 


Konferencja władz spoftu zwiąż-, 


Spójni, W Zgierzu Boruta rozegra. 


Jednakże Ber dze, prze- 


Ruch złapał drugi oddech i może 
pozbawić Polonię stołeczną uzyska- 
mia 2 punktów w walce o mistrza- 
stwo ligi państwowej. ^ 


Polonia (Bytom) mając za prze- 
ciwnika Amatorski Klub Sportowy 
może tak jak z Górnikiem zdobyć 
dwa punkty. 


Z czwartkowych derbów piłkarskich 
niezasieżonym zwycięstwem Polonii 


e. Amesi CADDIE ZE 


POLSKA — WĘGRY 3:0 


PRAGA (obst. wł). — W dalszym riągu mistrzostw świata w siatkówce 
mężczyzn i mistrzostw Europy w Siatkówce kobiet odbyło się spotkanie 
rolska — Węgry w siatkówce kobiet zakończone 

„ polskiej 3:6 (15:4, 15:6, 15:9). Zwycięstwo drużyny polskiej bylo zupełnie 


zwyciestwem drużyny 


stanie 1:2 (15:9, 6:15, 10:15, 7:11). Spot 
kanie odbywało się w czasie deszczu 
i na błotnistym boisku. W pierwszym 
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Radzie KF i Sportu 


odłożone na 21 października 


Rówrież odprawa organizacyj- 
na przewodniczących i sekreta- 
rzy Ztzeszeń Sportowych i sekre 
tarzy Rad Kult, Fiz, ORZZ zosta- 
ła przełożona z dnia 8 paździer- 
nika na 21 października, 
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Dzisiejsze imprezy snortowe 


o szereg spotkań o mistrzostwo kla 
sy B okręgu łódzkiego. 

Zawody bokserskie: o godz. 11-tej 
na stadionie EKS Włókniarza odbe- 
dzie się spotkanie o drużynowe mii= 
strzostwo w boksie drużyn klasy A 
Związkowa Zrywu i ŁKS Włóknia= 
rza. W Piolrkowie o tej samej po- 
rze (Concordia rozegra miecz z Ba- 
wełną. 

Zawedy motocyklowe: na Lubl:n- 
ku na torze betonowym odhędą się 
zawody o mistrzostwo Łodzi. Począ- 
tek imprezy o godz. 11-tej. 

Zawody tenisowe: w parku Ponia 
towskiego przez cały dzień odby- 
wać sie będą indywidualne mi- 
j strzostwa okręgu łódzk:ego. 
, Zawody lekkoatletyczne: 


„nia piłkarskiego ŁKS Włókniarz — 


Górnik odbędą sie konkurencje lek-, 


koatletyczne z udzińlem zespołu ğa- 
spodarzy. Chemii. Spójni. Widzewa. 
oraz Zwiazkowca — Zrywu, 


kie— radził Załkina. 


budować drugą linię. 
Poza 
iąd! Znów rozlegały 
przebito drugi rów. 


2 kilometr dalej na północ od pierwszego, 
kiedy Kowszów od strony wyspy ułożył ostatnią par- 
tię rurociągu pierwszej linii, Topołow opuścił na dno 
od strony lądu dwie części drugiej linii, 


Aleksy przeszedł 


bierz się do drugiej, 


układania 


wań. ale aby rzucić 


| 


j przed | 
,męczem i podczas przerwy spofka- | 


by spotkać się na cieśnnie z 
Stary inżynier w kożuchu, 
it brwiami — wyglądał bardzo okazale. 


— Skończyłeś Alosza z pierwszą linią? Winszu- 
ję — pPowródziat grubym głosem 


— Zacząłem już drugą linię — mówił Aleksy. 
Przybyłem do was nie celem wysłuchania powinszo- 


miecz Polonia — Legia zakończył sią 
2:1. Na zdjęciu Skromny w akcji. 


secie drużyna polska uzyskuje wy- 
równanie 9:9 i zdecydowanie wygry* 
wa teqo sota. 

W odrugim secie obie drużyny na 
przemian uzyskują prowadzenia i wy 
równuja, Rumunia jednak tego i na- 
stępnego seta polraliła rozstrzygnąć 
na swoją korzyść, a w czwartym uzy 
skać prewadzenię 11:7. Z Polaków 
najlepiej zagrał Piejewski. 

W innych spotkaniach padły nastę 
bujące wyniki; w siatkówce kobiet 
Ź$RR—-Holendia 3:0 (15:0, 15:4, 15:0) 
Francja — Rumunia 1:3 (15:4, 10:15, 
115, 1:15, - - 

W. siatkówce mężczyzn. Włochy— 
Holandia 3:0 (15:2, 15:1, 15:6). CSR 
— Bułgaria 3:0 (15:8, 15:1, 15:8). 
/Z5RR — Francia: 2:0 (15:4, 15:1,15:8), 
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— Żastanówcie się wszyscy, obliczcie raz jeszcze 
swe siły, nie warto się zabijąć, gdyż ryzyko jest wiel- 


Beridze zwałał zebranie ma którym postanowiono: 


Topolow z najlepszymi spawącza- 


mi oraz Nekrasow z saperami od razu powródli na 


się wybuchy. W ciągu tygodnia 
który przecinał dno cieśniny o 
Tego dnia, 


kilka kilometrów po lodzie, aże- 
Kuźma 
z eszrońnionymi wąsami 


Topolow. — Teraz 
bedziemy naciskać z obydwóch 


końców'i w ten sposób przegonimy wiosnę. ` 
Aleksy wz'ał go pod rękę. Chodzili między zwała- 
mi. jak gdyby spacerowali po chodniku. 


rękaw cę. — Z udaną powagą 


zdjął rękawicę i rzucił ją na lód. — Wzywam was dó 
walki. Wyprzedziliście mnie o dwie partie — nie- 
chaj tak będzie, daję wam „fory“, I tak dojdę przed 
wam. do połowy cieśniny. 


Kużmyczem. , 


